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XIX Zjazd WKP(b) zatwierdził jednomplnie 
sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej

Dyskusja nad referatem  toui. M. Z. Saburoina
Przemówienia powitalne przedstawicieli delegacji zagranicznych

Ukazała się najnowsza praca J . Stalina
„Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“

Nakładem „Książki i Wiedzy“ ukazała się najnow­
sza praca J. S ta lin a  „Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR“.

Praca zawiera następujące rozdziały: Fwagi na te­
mat zagadnień ekonomicznych, związanych z dyskusją 
listopadową 1951 roku. Odpowiedź tow. Aleksandrowi 
Iljiczowi Notkinowi. O błędach tow. L. D. Jaroszenki. 
Odpowiedź towarzyszom: A. W. Saninej i W. G. Weriże- 
rowi.

MOSKWA. PAP. AGENCJA TASS PODAJE: W DALSZYM CIĄ­
GU OBRAD XIX ZJAZDU WKP(b), W DNIU 8 BM PRZEWODNI­
CZYŁ NA POSIEDZENIU PRZEDPOŁUDNIOWYM TOW. ANDRIA- 
NOW.

Przewodniczący udziela głosu 
tow. Aristówowi, który składa na­
stępujący wniosek w sprawie refe­
ratu sprawozdawczego Centralnej 
Komisji Rewizyjnej WKP(b):

„Sprawozdanie Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej WKP(b) za­
twierdzić“.
Wniosek zostaje przez Zjazd przy 

jęty jednomyślni.
Po przyjęciu rezolucji Zjazd prze­

chodzi do omówienia trzeciego pun 
ktu obrządku dziennego: „Dyrekty­
wy X!>j Zjazdu Partii w sprawie 
piątego pięcioletniego planu rozwo­
ju ZSRR na lata 1951 — 1955“. 
Referat wygia.sza przewodniczący 
Państwowego Komitetu Planowania 
ZSRR tow. M. Z. Saburow.

Po przerwie przystąpiono do dy­
skusji nad referatem Saburowa.

Jako p:erwszv zabierał głos tow. 
Aristow (Czelabińsk).

0 zwiększenie wydobycia
rcji'/ naftowe;

Z kolei przemawia! minister prze 
mysłu naftowego tow. Bajbakow. 
Mówii on o wielkich przemianach, 
jakie zaszły w przemyśle naftowym 
i rafineryjnym w okresie między 
XVIII a XIX Zjazdem. Między Woł­
gą a Uralem, w myśl wskazań To­
warzysza Stalina, stworzono bazę 
naftową — drugie Baku. Zasadni- 
'O.-Mi zniiaiiy -AttoMy rowniei w u'i- 
nych rejonach naftowych kraju.

W zakresie zbadanych zasobów 
przemysłowych ropy naftowej, Zwią 
zek Radziecki zajmuje obecnie jed­
no z pierwszych mśejsę na świecie, 
Bajbakow uważa za celowe, by 
w dyrektywach Zjazdu znalazła wy­
raz konieczność dalszego zwiększe­
nia wydobycia ropy naftowej we 
wschodnich rejonach kraju, poważ' 
nego zwiększenia zakresu prac 
wiertniczych, szerokiego wprowadzę 
nia nowych metod eksploatacji pól 
naftowych.

Na posiedzeniu przedpołudnio­
wym wygłosili -następnie przemowie 
nia powitalne przedstawiciele kilku 
zagranicznych partii komunistycz­
nych.

W imienin KG SCeraistycznej 
Partii Giiin

Serdecznie powitali delegaci sekre 
tarza^ generainego Komunistycznej 
Partii Chin, Liu Szao-tsi. Przekazu­
jąc delegatom Zjazdu braterskie poz. 
dro\y:enią od komunistów chińskich 
i ca;ego wielkiego narodu chińskie­
go,̂  Liu Szao-tsi wśród długotrwa­
łych oklasków odczytuje pismo z 
pozdrowieniami od KC Komunistycz 
nej Partii Chm do Stalina .i delega­
tów Zjazdu, podpisane przez Mao 
Tse-funga.

Zjazd wita tow. Gofiwald
Przemawia, witany serdecznie 

przez delegatów Zjazdu, przewodni 
czącv Komunistycznej Parti-i Cze­
chosłowacji — Klement Gottwald. 
Przemówienie swe rozpoczyna on 
przekazaniem pozdrowień dla 
Zjazdu od komunistów i całego lu­
du pracującego Czechosłowacji.

Komuniści czechosłowaccy — po 
wiedział Gottwald — uczyli się za 
wsze i uczą od bolszewików jak na 
leży walczyć i zwyciężać.

W imieniu Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji i całego narodu 
Gottwald przekazał słowa głębo­
kiej i szczere' wdzięczności masom 
pracującym Związku Radzieckiego, 
WKPfb) i Towarzyszowi Stalinowi 
osobiście za bezcenną pomoc udzie 
laną narodowi czechosłowackiemu.
P r z e ś w ic ie !  Ksmuiistycznej 

Partii Włoch
Przewodniczący udziela głosu za 

stępcy sekretarza generalnego Ko­
munistycznej Partii Włoch — Luigi 
Longo.

Z polecenia Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii Włoch i 
tow. Tog',iatti‘ego, przekazuje on 
delegatom Zjazdu, Partii Bolsze­
wickiej i jej Wielkiemu Wodzowi — 
Towarzyszowi Stalinowi bratnie po 
zdrowienia w imieniu 2,5 miliona' 
członków Włoskiej Partii Komuni­
stycznej i Związku Młodzieży Ko-j

munistycznej, w imieniu robotni­
ków, chłopów, mas pracujących i de 
mokratów. ' t * l

Longo stwierdza, że wielkie zwy­
cięstwa komunizmu napawają ra­
dością włoskie masy pracujące i za­
grzewają je do walki.

Na tym posiedzenie przedpołud­
niowe zakończono.

• • •
Na posiedzeniu popołudniowym 

kontynuowano dyskusję, w której 
kolejno zabierali głos towarzysze:
S. Babajew (Turkmeńska SRR),
I. Benediktow (Moskwa), Korot- 
czenko (Ukraińska SRR).
Przemówienie tow. N. Bulganina

Następnie glos zabiera N. Buiga- 
nin — jeden z najbliższych współ­
pracowników Stalina. Zjazd wita 
■Bułganina burzliwym:', długotrwały­
mi oklaskami.

Gdy spojrzymy na drogę, przeby­
tą przez ZSRR od XVIII Zjazdu -  
mówi Bułganin — można z uczu­
ciem zadowolenia i dumy podkreś­
lić, że polityka naszej Pariii była 
słuszna i kierowała się, jak zawsze, 
interesami narodu, mając na celu nięcia ZSRR podsumowane w refe- 
wszechstronne umocnienie państwa

Depesza wskazuje następnie, że 
okupanci amerykańscy i reakcjoni­
ści japońscy usiłują wciągnąć na­
ród japoński do wojny agresywnej, 
maskując przygotowania do tej woj 
ny kłamstwem o agresji grożącej 
rzekomo ze strony Związku Radziec 
kiego. Właśnie dlatego nowy, glgan 
tyczny program pokojowego budów 
nictwa ZSRR ma szczególne znaczę 
nie dla narodu japońskiego, ponie­
waż demaskuje te kłamliwe wymy­
sły 1 ułatwia walkę przeciwko oku 
paniom amerykańskim i Ich zausz­
nikom — reakcjonistom japońskim.

Daiszy ciąg dyskusji
Kolejny mówca tow. Kuźniecow 

(Moskwa) mówi o historycznych, 
na miarę światową zwycięstwach 
narodu radzieckiego, osiągniętych 
pod kierownictwem Partii Komuni­
stycznej, pod przewodem genialne­
go Wodza i Nauczyciela — Stalina. 
Dyrektywy w sprawie planu pięcio 
letniego zawierają wspaniały pro­
gram dalszego rozwoju ZSRR na 
drodze do komunizmu.

delegaci
mównicę

Zjazdu 
tow. P.

Gorąco witają 
wstępującego na 
Ponomarenkę.

Ponomarenko podkreśla, że osiąg

radzieckiego.
Ęułganin mówi dalej o bezprzy­

kładnym bohaterstwie, i zwycięst­
wach Armii Radzieckiej w Wielkiej 
Wojnie Narodowej.

Lata powojenne ponownie zama­
nifestowały potęgę państwa radziec 
kiego.

Końcową, cżęsć przemówienia Buł 
ganin poświęci! sytuacji międzyna­
rodowej. Mówi on o knowaniach a- 
gresorów amerykańskich, usiłują­
cych wzniecić pożar wojny świato­
wej. Jeśli agresorzy amerykańscy 
rozpętają wojnę — mówi Bułganin 
— spotkają się z druzgocącą odpra 
wą wszystkich miłujących wolność 
narodów, które nie będą szczędzić 
sil, aby skończyć na zawsze z kapi­
talizmem. Słowa te powitał Zjazd 
długotrwałymi oklaskami.

Depetia powitalna KC KP
Japonii

Na Zjeździe odczytano, przyjętą 
gorącymi oklaskami depeszę powi­
talną sekretarza generalnego KC 
Komunistycznej Partii Japonii, To- 
kudy.

Depesza stwierdza, że wszyscy 
postępowi ludzie na świecie i pa­
trioci japońscy wraz z Komunistycz 
ną Partią Japonii gorąco życzą suk 
cesów XIX Zjazdowi,

racie sprawozdawczym KCWKP(b) 
i w referacie-o nowym planie pięcio 
letnim świadczą o zwycięstwie linii 
generalnej Partii, o ofiarności, nie 
złomnym oddaniu, i konsolidacji n i 
rodu radzieckiego wokół Partii, Ko 
mitetu Centralnego, wokół Towarzy 
sza Stalina.

Zadania wysunięte w tych refera 
tach świadczą o trosce Partii o dal 
szy rozwój gospodarki narodowej ,1 
dalszy wzrost dobrobytu materialne 
go i poziomu kulturalnego narodu 
radzieckiego.
Na mównicy — tow. Ki. Rakosi

Delegaci serdecznie witają sekre-. 
tarza generalnego Węgierskiej Par­
tii Pracujących, M. Rakosiego, któ­
ry przekazuje XIX Zjazdowi 
WKP(b) gorące pozdrowienia w 
imieniu Partii i narodu węgierskie 
go. .Przemówienie Rakosiego prze­
rywano wielokrotnie burzliwymi, 
długotrwałymi oklaskami. Rakosi 
mówi o budowie nowego życia w 
Węgierskiej Republice Ludowej, któ 
rej naród zawdzięcza Związkowi 
Radzieckiemu swe wyzwolenie.

Gorące pozdrowienia od 
angielskich komunistów

.Ponownie zrywa się burza oklas­
ków, gdy przewodniczący udziela 
głosu jednemu z najstarszych dzia­
łaczy ruchu robotniczego, sekreta­
rzowi generalnemu Komunistycz­
nej Partii Wielkiej Brytanii, Harry 
Pollittowi.

Harry Pollitt wskazuje na zna­
czenie Zjazdu dla robotników- całe­
go świata, w tej liczbie dla angiel­
skich mas pracujących.

XIX Zjazd zademonstruje, że 
twórcze plany, zdrowy rozsądek i 
humanitaryzm narodu radzieckiego 
są gwiazdą przewodnią dla narodów 
świata zachodniego, żyjących w wa 
furikśeli kryzysu ekonomicznego i w 
atmosferze histerii wojennej.

Na tym popołudniowe posiedze­
nie zakończono.

W nocie do Szwecji Związek Radziecki 
przygważdża wykrętne „wyjaśnienia“
organizatorów lotniczych prowokacji
SZTOKHOLM PAP. Ja k  ju ż  dono­

siliśm y, 16 lip ca  b r. M in isterstw o 
Spraw  Z agran icznych  ZSRR w ystoso­
w ało do rządu szw edzkiego no tą  w 
zw iązku z naruszen iem  przez  szw edz­
k i sam olo t w ojskow y „ C ata lina“ pań 
stw ow ej g ran icy  Zw iązku R adziec­
kiego w rejonie  p rzy ląd k a  R is tna  na 
w yspie Ii i orne, ja k  rów nież w sp ra ­
w ie szw edzkiego sam olotu  w ojskow e­
go ty p u  „DC-3“ .

D nia 5 sie rpn ia  m in iste r sp raw  za­
granicznych Szw ecji U nden w ręczył 
am basadorow i ZSRR K. R adionow o- 
wi no tę , będącą odpow iedzią w te j 
spraw ie.

D nia 6 p aździern ika  br. am basador 
ZSRR w ręczy ł m in istrow i spraw  za­
gran icznych  Szw ecji odpow iedź na 
szw edzką notę z 5 sierpnia. N ota gło­
si m . in.:

W nocie MSZ ZSRR z 16 lipca 
br. niezbicie dowiedziono bezpod­
stawności prób rządu szwedzkiego 
zaprzeczenia niewątpliwemu fakto­
wi naruszania granicy radzieckiej, 
przez wyżej wspomniany szwedzki 
samolot wojskowy. Dlatego też Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR nie widzi potrzeby powraca­
nia do tej sprawy.

W nocie z 5 sierpnia rząd szwedz 
ki, poruszając ponownie sprawę sa 
molotu „DC—3“ twierdzi gołosłow­
nie, że władze Związku Radzieckie­
go jakoby nie okazały jakiegokol­
wiek zainteresowania w kierunku 
współdziałania i wyjaśnienia okoli­
czności zniknięcia wspomnianego 
samolotu.

Podobne pretensje rządu szwedz­
kiego pozbawione są wszelkich pod 
staw. Wystarczy przypomnieć fakt, 
że przedstawiciel szwedzkiego szta 
bu lotnictwa Klint, zwracając się z 
zapytaniem na temat zniknięcia 13 
czerwca samolotu szwedzkiego, nie 
zakomunikował ambasadzie ZSRR 
niezbędnych danych o zaginionym 
samolocie, a nawet nie podał typu 
tego samolotu.

Ponieważ w nocie z 5 sierpnia 
rząd szwedzki ponawia swą propo­
zycję w sprawie międzynarodowego 
zbadania wypadku naruszenia 16 
czerwca przez szwedzki samolot wo 
jen-ny „Catalina“ granicy ZSRR, 
MZS ZSRR poleciło mi oświadczyć, 
że powoływanie się rządu szwedz­
kiego na rozdział 6 i na artykuł 2, 
paragraf 3 Karty ONZ jest pozba­
wione podstaw,, ponieważ w danym 
wypadku nie może być zastosowa­
na procedura lub metody uregulo­
wania, przewidziane wspomnianą' 
Kartą,

Polecono mi oświadczyć, że MSZ 
ZSRR potwierdza, iż nie znajduje 
żadnych podstaw d-o uciekania się 
do jakiejkolwiek procedury między­
narodowej dla wyjaśnienia spraw, 
związanych z zamachami na grani­
cę Związku Radzieckiego, których 
obrona jest niezaprzeczalnym pra­
wem 1 najświętszym obowiązkiem 
państwa radzieckiego.

Po w iót delegacji polskiej 
z  uroczystości w Berlinie
WARSZAWA PAP. W dniu 9 bin. 

powróciła z Berlina dó Warszawy, 
z uroczystości święta narodowego 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, delegacja Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w osobach
— przewodniczącego delegacji — 
prezesa Rady Ministrów Józefa Cy­
rankiewicza oraz członków delegacji
— przewodniczącego Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych Wiktora 
Klosiewicza i przodownika pracy, 
fortnierza Zakiadów Mechanicznych 
„Ursus“ Władysława Katuszew- 
skiego.

Czynem witamy XIX Zjazd WKP(b)
Z dum nym  m eld u nkiem  Idziem y do wyborów

Wzmożonym wysiłkiem, przyśpieszeniem tempa realizacji zobo­
wiązań powitali pracownicy wszystkich zakładów pracy całej Polski 
rozpoczęcie obrad XIX Zjazdu WKP(b). Słowa Programu Wyborcze­
go Frontu Narodowego wzywające do walki o plan, do wytężonego 
wysiłku przy budowie jasnej orzys złości Polski Ludowej są w co­
dziennej pracy z zapałem przekuwane w czyn. Napływają stale mel­
dunki o nowych zwycięstwach produkcyjnych.

Marynarze na „wachtach 
produkcyjnych"

O przedterminowym zrealizowa­
niu swych zobowiązań donosi z 
morza załoga m/s „Lewant“. Ma­
rynarze z tego statku wykonali 
wiele remontów stoczniowych we

P o w . kartuski p rz o d u je  
-powiaty Kwidzyn i Gdańsk pozostają w tyle

W dostawach zboża przodują chłopi z pow. kartuskiego, którzy 
wykonali 80,9 proc, rocznego planu. Na drugim miejscu znajduje 
się powiat Lębork — 80,3 proc., na trzecim —- pow. Wejherowo — 
72,8 proc. wykonania pianu.

Jakich powiatów brak jest na wykresie? Kwidzyna I Gdańska, 
gdyż według danych na 7 bm. nie osiągnęły jeszcze one 60 proc. rea­
lizacji rocznego planu skupu zboża] Powiat kwidzyński wykonał 
na ten dzień 58,9 proc., a powiat gdański zaledwie 50,4 proc. planu.

własnym zakresie, jak np. zmianę 
tłoka II układu silnika głównego, 
przepakowanie 5 płaszczy wod­
nych itp. W pracach tych wyróżni­
li się: motorzysta Nowacki, II me­
chanik Paluch i elektryk Przez- 
dziecki. Załoga pokładowa uszczel­
niła pokłady i zaszpachlowaia su­
fit sterówki. W realizacji tych zo­
bowiązań na pokładzie przodowali: 
III oficer Kazimierz Graczyk oraz 
st. marynarze Durka i Laskowski.

Załoga s/s „Gliwice“ donosi, że 
dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 
zaciągnęła ośmiodniowe „wachty 
produkcyjne“. W dniach tych mary 
narze postanowili we wszystkich 
działach wzmóc tempo robót, skra­
cając o 240 roboczogodzin termin 
wykonania prac remontowych.

Przyspieszone prace 
tesekamunikacyjne

_ Z gdańskiej ekspozytury Przed­
siębiorstwa Robót Telekomunikacyj 
nych donosi nasz korespondent H. 
Zbrocki, że dzięki wzmożonemu wy 
siłkow-i w realizacji zobowiązań za 
loga wykonaia roczny plan produk­
cji na 3 miesiące przed terminem. 
Tempo pracy jednak nie słabnie — 
ambitna załoga postanowiła bo­
wiem uzyskać jeszcze lepsze rezul­
taty i do końca grudnia br. przekro 
czyć plan roczny o 30 procent,

We współzawodnictwie między po 
szczególnymi kolumnami roboczy­
mi, zespoły podniosły wydajność; 
swej pracy, uzyskując przeciętną \ 
134 proc. Najlepszymi wynikami 
mogą poszczycić się. kolumny robo| 
cze Mańkowskiego, Litwińczuka.j 
Łyszkiewicza, Czapiewskiego, Dróż 
niakiewicza i Kasperkiewicza.
Załoga Zakładów Pasman­

teryjnych oszczędza 
materiał

W Zakładach Pasmanteryjnych w 
Gdańsku zaloara tkalni z- zaDałem

realizuje podjęte zobowiązanie 
zwiększenia produkcji. Zespół ten 
wykonał już swój czyn przedwy­
borczy w 30,4 proc.

W realizacji zobowiązań wyróżni 
ła się brygada Franciszki Grosse. 
Brygada ta wykonała 67 kg przędzy 
bawełnianej z odpadków, co przy­
niosło 1,632 zł. oszczędności.

Więcej wagonów dla 
przewozów jesiennych
Poważne osiągnięcia, uzyskane 

dzięk: realizacji zobowiązań, ma na 
swym koncie załoga Parowozowni 
Głównej PKP Gdynia. W okresie 
wzmożonych przewozów jesiennych 
o sprawności transportu — decydu­
je tabor. Tak też zrozumieli swe 
zadania pracownicy parowozowni 
gdyńskiej.

Jak donosi nasz korespondent 
Suliwoński — załoga warsztatów 
naprawy wagonów tak dalece przy 
spieszyła swą pracę, że mogła od­
dać do eksploatacji 117 wagonów 
ponad plan. W pracach tych wyróż­
nili się kowale Franciszek Kędzier­
ski — inicjator zobowiązań, Piotr 
Woźniak oraz racjonalizatorzy Fe­
liks Szynkiewicz i Bronisław Lubiń 
ski.

O przebiegu realizacji zobowią­
zań donosi również nasz korespon­
dent Stefan Stępczyński z Warsztą 
tów Naprawczych Taboru Kolejo­
wego na Zawiślu. W warsztatach

Akademia z  okazji 
Dnia Wojska Polskiego

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gdańsku informuje, 
że w dniu 11 października br., o 
godz. 14, w sali teatru „Wybrze­
że“ odbędzie się UROCZYSTA 
AKADEMIA, ZORGANIZOWANA 
Z OKAZJI DNIA WOJSKA POL­
SKIEGO.

W programie akademii referat 
przedstawiciela wojska oraz część 
artystyczna.

tyc.h wiele brygad, a nawet całych 
oddziałów, wykonało już swe zobo-, 
wiązania w 100 proc. Należy do 
nich. dział XIII.
Chłopi z Miłocina zorgani­

zowali manifestacyjną 
dostawę ziarna

„Wieziemy chleb dla ojczyzny“ —
głosii transparent rozpięty na ja­
dącym na przedzie wyładowanym 
workami wozie. To chłopi z groma­
dy Miiocin, w powiecie gdańskim, 
zorganizowali zbiorową dostawę 
zboża do punktu skupu. W maga­
zynie GS w Cedrach Wielkich cze­
kano już na nich. Worek za wor­
kiem wędrował na wagę.

Grupa chłopów gawędziła o. tym, 
jak przebiegały omłoty, jak idzie 
praca w polu. Mówiono też o zbliża 
jących się wyborach do Sejmu.

— Do wyborów każdy chlo-p po­
winien wywiązać się z obowiązków 
wobec państwa — mówił ob. Ko- 
rotńicki, prezes gromadzkiego koła 
ZSCh. — Ja już to zrobiłem. Przy­
wiozłem dzisiaj prawie trzy tony 
ziarna i plan*wykonałem z nadwyż­
ką. Z poczuciem spełnionego obo­
wiązku przystąpię do urny wybor­
czej.

Wielu chłopów z Miłocina, podo­
bnie jak Korotnicki wywiązało się 
już całkowicie z ębowiązkowej sprze 
dąży ziarna, a obecna zbiorowa .do­
stawa przyniosła państwu ponad 10 
ton zboża.
9 spółdzielni produkcyj­

nych powiatu elbląskiego 
wykonało plan skupu 

z nadwyżką
W dostawie zboża dla państwa 

w pow. elbląskim przodują spół­
dzielnie produkcyjne. Spółdzielcy 
z Dąbrowy, Jegłownika, Trop, No- 
gatowa, Stalewa, Rozgardu, Jezior­
na, Żurawca i z Węgli - Żukowa 
wykonali swój obowiązek ze znacz­
ną nadwyżką. Każda ze spółdzielni 
odstawiła od 10 do 11 ton ponad 
obowiązujący plan.

W 100 proc. wykonały też dosta­
wę ziarna spółdzielnie produkcyjna 
w Jagodowie i Tolkmicko.
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Zespolony wokół swej Partii -  pod wodzą Józefa Stalina
•  M M  B H ■  RS _  _

naród radziecki zwycięsko buduje komunizm
Przemówienia towarzysza L. P. Berii na XIX Zje£dzie W K P(b)
MOSKWA PAP. NA PRZEDPOŁUDNIOWYM PO^TFnypMTTT 

XIX ZJAZDU WKP(b) W DNIU 7 PA2DZIERNHCA TOW i d r f  
RIA WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE, W KTÓRYM OŚWIADCZYŁ8]?!

Towarzysze! W referacie sprawo­
zdawczym KC wygłoszonym przez 
tow. Malenkowa, podsumowane zo­
stały .wyniki działalności, naszej 
Partii w okresie od XVIII do XIX 
Zjazdu. W życiu naszej Partii i na­
rodu radzieckiego w tym okresie 
szczególne miejsce zajmują dwa 
wydarzenia, nad którymi pragnę 
właśnie się zatrzymać,

Pierwszym z nich jest Wielka 
Wojna Narodowa.

W wojnie tej decydowały się losy 
naszej ojczyzny oraz losy państw 
i narodów Europy i Azji. Jasne jest 
ala każdego, że gdyby koalicja hi­
tlerowska odniosła zwycięstwo, do­
prowadziłoby,. to do potwornego u 
jarzmienia i wyniszczenia narodów 
naszego kraju i narodów wielu in­
nych krajów. Setki milionów ludzi 
znalazłoby się w sytuacji niewol­
ników. Barbarzyńcy faszystowscy 
zniszczyliby współczesną cywiliza­
cję i odrzuciliby całą ludzkość o 
wiele dziesięcioleci wstecz.

I jeśli do tego nie doszło, to prze 
d- wszystkim dlatego, że narody 
Związku Radzieckiego w walce na 
śmierć i życie z najeźdźcami fa­
szystowskimi odniosły całkowite 
zwycięstwo. Nagłość wiarołomnej 
napaści na ZSRR stworzyła w pier­
wszym etapie wojny warunki ko­
rzystne dla _ wojsk hitlerowskich. 
Jednakże Związek Radziecki za ce­
nę ogromnych ofiar, za cenę naj­
wyższego napięcia wszystkich ma­
terialnych i duchowych si( narodu 
obronił swoją niepodległość, pobił 
na głowę wroga, który sial postrach- 
wśrod armii Europy, uratował ludz-! 
kość i jej cywilizację. Promotorem 
i organizatorem wielkiego zwycię­
stwa narodu radzieckiego byta Par­
tia Komunistyczna, kierowana przez 
Towarzysza Stalina. (Długotrwale 
oklaski).

Niewinni nauk historii 
imperialiści usiłują rozpętać 

wojnę
Z najwyższym męstwem nasz ge 

nialny i nieustraszony wódz popro 
wadził Armię Radziecką i cały na 
ród radziecki poprzez ogień bitew, 
poprzez trudy i doświadczenia woj 
nv do zwycięstwa nad wrogiem.

Zwycięstwo narodu radzieckiego 
dowiodło wobec całego świata, że 
niezłomna jest siła i potęga nasze 
go socjalistycznego państwa.
^Ofo jedna z najważniejszych nauk 

Wielkiej Wojny Narodowej, Nie 
wszyscy co prawda wyciągnęli wnio 
ski z lekcji historii. Imperialiści a- 
merykańscy, utuczeni na dwóch woj 
nach światowych, upojeni obłędną 
ideą zdobycia panowania nad świa 
tem, znowu pchają narody w ot­
chłań wojny światowej.

W celu przygotowania wojny, 
wielki kapitał amerykański do spdł 
ki z soldateską amerykańską przej 
muje wszystkie funkcje reżymu fa­
szystowskiego, by zdławić w swo­
im kraju dążenie narodu do zacho­
wania pokoju i wszelką opozycję
wobec swej awanturniczej politykŁ

Pchając kraj na drogę wojny, im 
perialiści liczą jednocześnie na to, 
że wyścig zbrojeń i sytuacja wo­
jenną pozwolą na zapobieżenie kry 
zysowi ekonomicznemu. Ale kryzys 
ekonomiki Stanów Zjednoczonych 
nieubłaganie nadciąga i nie zdołają 
mu zapobiec żadne wybiegi ani a- 
wantumicze poczynania rekinów fi 
nansowych. Przyspieszając wyścig 
zbrojeń, przystosowując całą swą 
ekonomikę do ceiów przygotowań 
wojennych, lękają się oni pokoju 
więcej niż wojny, chociaż nie ulega 
wątpliwości, że rozpętując wojnę, 
przyśpieszą jedynie .swoje bankruc 
two i swą zagładę:' (Oklaski),

Kraj Rad unicestwi każdą 
próbę napaści

Zarzuciwszy na cały świat sieć 
baz wojennych, montując usilnie 
wszelkiego rodzaju agresywne blo­
ki wojenne, szykują ^oni gorączko­
wo wojnę przeciwko ZSRR i innym 
państwom miłującym pokoi, nasy­
łają bez przerwy do naszego kraju 
i do innych miłujących pokój kra­
jów szpiegów i dywersantów, do­
bieranych na całym świecie spośród 
zdeprawowanych wyrzutków społe­
czeństwa. Czujność ludzi radziec­
kich jest naj '■trzejszym orężem w 
walce z agentami wroga i nie ule­
ga wątpliwości, że podnosząc i zao 
strzaiąc swą czujność, naród ra­
dziecki potrafi unieszkodliwić agen 
turę imperialistvcznych podżegaczy 
wojennych bez względu na jej liczę 
bność i sposoby, jakimi się masku­
je. (Oklaski).

. Ostentacyjne, bezczelne prowoka 
cje i awanturnicze poczynania a- 
merykańskiej kliki wojskowej wobec 
ZSRR w postaci mnożących się ma 
newrów sił lądowych, lotniczych i 
morskich, „inspekcyjnych“ podróży 
prowodyrów wojskowych bloku a- 
tlantyckiego na obszary graniczące 
ze Związkiem Radzieckim, aktyw­
ność amerykańskiego lotnictwa woj­
skowego w pobliżu zachodnich i 
wschód ich granic ZSRR — wszy­
stko to zmierza widocznie do tego, 
by zakłócić spokój ludzi radziec­
kich i podtrzymać psychozę wojen­
ną u siebie i u swoich wasali.

Potężny wzrost sił 
Zw iązkn Radzieckiego

Tylko beznadziejni głupcy mogą 
przypuszczać, że prowokacjami moż­
na zastraszyć ludzi radzieckich. 
(Długotrwale oklaski). Ludzie ra­
dzieccy potrafią właściwie ocenić 
wszelkie prowokacje i pogróżki pod­
żegaczy wojennych. Z niezachwia­
nym spokojem naród radziecki kon­
tynuuje swą twórczą pokojową 
pracę. Wierzy on niezłomnie w siłę 
i Potęgę swego państwa i swojej 
armii, zdolnej do zadania druzgo­
cącego ciosu tym, którzy ośmielą 
się napaść na naszą ojczyznę, zdol­
nej do odebrania im na zawsze 
ochoty do zamachów na granice 
Związku Radzieckiego. (Burzliwe 
oklaski).

Drugim niezmiernie ważnym wy­
darzeniem w życiu Partii i narodu 
radzieckiego jest nowy potężny roz 
wój gospodarki narodowej, który 
umożliwił podniesienie poziomu na­
szego przemysłu w porównaniu z po 
ziomem przedwojennym 2,3 raza i 
dzięki któremu mogliśmy dokonać 
wielkiego kroku naprzód na drodze 
od socjalizmu do komunizmu.

Obecnie przemysł, rolnictwo i 
transport naszego kraju rozwijają 
się na bazie najbardziej przodującej 
techniki i zapewniają zwiększenie 
całej produkcji społecznej na nieby­
wałą skalę.

Wraz ze wzrostem produkcji so­
cjalistycznej nieustannie podnosi 
ąię z roku na rok dobrobyt całego 
narodu radzieckiego. Pod względem 
ekonomicznym i politycznym jak 
również pod względem swej obron­
ności Związek Radziecki jest obec­
nie silniejszy niż kiedykolwiek i 
bardziej niż kiedykolwiek zdolny do 
stawienia czoła wszelkim próbom. 
(Długotrwale oklaski).

Jeżeli wróg ośmieli się ruszyć 
wyprawą wojenną przeciwko nam, 
to Związek Radziecki, stojący na 
czele obozu pokoju i demokracji, po 
trafi udzielić druzgocącej odprawy 
wszelkiemu ugrupowaniu agresyw­
nych państw imperialistycznych, po 
trafi rozgromić i ukarać rozzuchwa 
lonych agresorów t podżegaczy wo 
jennych. (Oklaski).
fiSadra polityka narodowościowa 

jedną z  podstaw sukcesów
Towarzysze! Jednym z rozstrzy­

gających warunków zwycięstw, od­
niesionych przez naród radziecki za 
równo podczas wojny, jak w okre­
sie pokojowego budownictwa gospo 
darczego i kulturalnego, była mą­
dra i dalekowzroczna polityka na­
rodowościowa naszej Partii. W ra­
dzieckim państwie wielonarodowym 
żyje i pracuje przeszło 60 narodów, 
grup narodowych i narodowości. W 
tych warunkach właściwa polityka 
narodowościowa nabiera wyjątko­
wej wagi dla sukcesów naszej 
wspólnej . sprawy — wzmocnienia 
potęgi ZSRR i budowy komunistycz 
nego społeczeństwa.

Wielka Rewolucja Październiko­
wa, obaliwszy kapitalizm, wyzwoli­
ła narody Rosji, zlikwidowała ucisk 
narodowościowy i doprowadziła na 
rody do prawdziwego odrodzenia.
Po zlikwidowaniu burżuazji z jej 
partiami nacjonalistycznymi i po 
utwierdzeniu się ustroju radzieckie 
go w naszym kraju, powstały, roz­
winęły się i ukształtowały na bazie 
dawnych narodów burżua-zyjnych 
nowe narody socjalistyczne.

W latach budownictwa socjali­
stycznego nowe, socjalistyczne na­
rody w naszym kraju zmieniły za­
sadniczo swe oblicze i rozwinęły 
się w przodujące narody nowoczes­
ne.

Co to jest przodujący naród 
socjalistyczny

Co się zawiera w pojęciu przodu 
jący naród socjalistyczny?

Biorąc za punkt wyjścia daną 
przez Towarzysza Stalina klasycz­
ną definicję narodu, jego naukę 
o nowych. sociaMstycznych naro­

dach i wychodząc z założenia histo­
rycznych doświadczeń naszego ra 
dzieckiego państwa wielonarodowe- 
£fo, można powiedzieć, że główne 
cechy przodującego narodu socjali­
stycznego są następujące:

Po p i e r w s z e  najbardziej 
pizodująey w świecie ustrój spoiecz 
ny i państwowy, w którym nie ma 
klas wyzyskujących i cata władza 
należy do ludu.

Po d r u g i e  — wysoko rozwi­
nięty przemysł socjalistyczny i wiel 
kie rolnictwo socjalistyczne.

Po t r z e c i e  — powszechna 
pismienność ludności, obowiązkowe 
nauczanie dzieci, rozbudowany sy­
stem szkolnictwa wyższego, zapew 
mający przygotowanie narodowych 
kadr specjalistów dia wszystkich 
dziedzin gospodarki i kultury; roz­
kwit nauki i sztuki.

Po c z w a r t e  — systematyczne 
podnoszenie stopy życiowej caiej 
ludności przez zapewnienie wzrostu 
reajnych piać robotników i urzędni 
ków oraz dochodów chłopów, przez 
rozwój obrotu towarów, rozbudowę 
miast i ich gospodarki komunalnej, 
polepszenie warunków mieszkanio­
wych; przez szeroką sieć instytucji 
leczniczych, zapewniających ochro­
nę zdrowia ludności.

Po p i ą t e  ■— triumf ideologii 
równouprawnienia wszystkich ras 

narodów, ideologii przyjaźni mię 
dzy narodami.

Czy istnieją te cechy przodują­
cego narodu socjalistycznego w na­
szych republikach radzieckich? Tak 
jest, istnieją.

Zlikwidowano nierówność 
gospodarczą i kulturalna 

między narodami ZSRR
W warunkach ustroju radzieckie­

go ■ wszystkie narody naszego kra­
ju ;uzyskaly_ i rozwinęły własną 
państwowość. Narodowościowe kre­
sy Rosji carskiej przekształciły się 
za czasów władzy radzieckiej z ko 
lonii i półkolonii w państwa rze­
czywiście samodzielne — w repu­
bliki radzieckie, posiadające tewoje 
terytorium, autonomię narodową, 
swoją konstytucję, swe własne usta 
wedawstwo. W organach władzy, 
w instytucjach gospodarczych i w 
administracji, w sądownictwie re­
publik związkowych i autonomicz­
nych oraz obwodów, okręgów, rejo­
nów i osiedli narodowościowych, lu­
dzie wybrani przez naród, znający 
warunki bytu, obyczaje i psychikę 
miejscowej ludności, załatwiają 
sprawy państwowe w języku ojczy­
stym, zrozumiałym dla 'całej lud­
ności.

Takiego prawdziwego równou­
prawnienia narodów nie ma w żad­
nym państwie burżuazyjnym.

Partia Komunistyczna i Rząd 
Związku Radzieckiego, realizując 
konsekwentnie leninowsko - stali­
nowską politykę narodowościową, 
zapewniły — obok wysokiego po­
ziomu rozwoju caiej gospodarki na 
rodowej ZSRR — szybszy rozwój 
zacofanych ekonomicznie republik 
narodowych.

W rezultacie zlikwidowano otrzy 
maną w spuściźnie nierówność gos 
podarczą i kulturalną między naro­
dami ZSRR, co niewątpliwie jest 
jednym z najważniejszych osiąg­
nięć narodowościowej polityki wła­
dzy radzieckiej.

Dla zilustrowania sukcesów w roz 
woju radzieckich republik narodo­
wych można by przytoczyć wiele 
przekonywających danych, ale ogra­
niczę się tu do kilku tylko przy­
kładów.

W republikach radzieckich w okre 
sie pięciolatek stalinowskich stwo­
rzono przemysł hutniczy, naftowy 
i chemiczny, zbudowano wielkie elek 
trownie, fabryki maszyn rolniczych, 
traktorów i samochodów, cementów 
nie, wielkie kombinaty przemysłu 
włókienniczego i spożywczego oraz 
wiele innych zakładów przemysło­
wych.

Wiadomo, że w niedawnej prze­
szłości kresy wschodnie Rosji car­
skiej pod względem poziomu roz­
woju przemysłu prawie nie różniły 
się od takich swoich sąsiadów, jak

elektrycznej niż w Turcji, Iranje, 
Pakistanie, Egipcie, Iraku, Syrii i 
Afganistanie łącznie, liczących 156 
milionów mieszkańców. (Oklaski) 
A jeśli porównamy pod względem 
produkcji energii elektrycznej jed­
ną tylko republikę radziecką, np. 
Azerbejdżańską z Turcją, okaże się, 
że w Azerbejdżanie radzieckim, ma 
jącym blisko 7 razy mniej miesz­
kańców, produkuje się energii elek 
trycznej cztery razy więcej niż w 
Turcji, która zarzuciła sobie na szy 
ję stryczek „pomocy“ amerykań­
skiej. (Na sali ożywienie i śmiech). 

Nasze republiki radzieckie wy­
przedziły też znacznie w swoim 
rozwoju stare kraje przemysłowe 
Europy zachodniej.

Ukraina radziecka, która w ciągu 
swego istnienia musiała dwukrot­
nie dźwigać się z ruin i zgliszcz 
po inwazji obcych najeźdźców, wy 
tapia obecnie o wiele więcej surów 
kj aniżeli Francja i Wiochy łącznie 
(oklaski), daje stali i wyrobów wal 
cowanych więcej niż Francja, a 
przeszło trzykrotnie więcej niż Wio 
chy, wydobywa przeszło półtora 
raza więcej węgla niż Francja i 
Wiochy iącznie; traktorów, w prze 
liczeniu, na moc, produkuje prawie 
trzy razy więcej aniżeli Francja i 
Wiochy razem wzięte; wytwarza 
znacznie więcej zboża, ziemnia­
ków, buraka cukrowego i cukru a- 
niżeli Francja i Wiochy łącznie. 

Niemniej wymowny jest przy­
kład szybkiego rozwoju gospodar­
czego nadbałtyckich republik ra­
dzieckich, potem, jak wprowadziły 
u siebie ustrój radziecki. Jeśli po­
równamy republiki związkowe Li­
tewską, Łotewską i Estońską z Nor 
weg:ą, Holandią j Belgią, okaże 
się, że w republikach radzieckich 
tempo rozwoju przemysłu jest nie­
zrównanie szybsze niż w wymienić 
nych kapitalistycznych krajach Eu­
ropy.

Na początku 1952 roku Litewska 
SRR przekroczyła przedwojenny 
poziom produkcji przemysłowej 2,4 
raza, Łotewska —- 3,6 raza i Estoń 
ska — 4,1 raza, podczas gdy Nor­
wegia. Holandia i Belgia w tymże 
czasie jedynie nieznacznie przekro 
czyly przedwojenny poziom pro­
dukcji przemysłowej, a przecież re­
publiki radzieckie wyszły z wojny 
z gospodarką o wiele bardziej 
zniszczoną.

Iso a nia łv rozwój rolnictwa
Równie jjoważne sukcesy osiąg­

nięto w dziedzinie rozwoju rolnic­
twa.

Z chwilą zwycięstwa ustroju koł­
chozowego w ZSRR, gospodarka 
rolna republik radzieckich wkroczy 
ta zdecydowanie na drogę nieustan 
nego rozwoju. Ustrój kołchozowy 
byt jedną z największych zdobyczy 
władzy radzieckiej, włączy! on bo­
wiem masy chłopskie do budownic­
twa socjalizmu, stworzył nowe, nie­
bywale dotychczas możliwości roz­
woju _ wszystkich gałęzi produkcji 
rolnej, stworzy! warunki stałego 
podnoszenia materialnego i kultu­
ralnego poziomu życia milionów 
chłopów.

W rezultacie, we wszystkich re­
publikach radzieckich mamy teraz 
wielkie socjalistyczne rolnictwo o 
wysokiej towarowości, stosujące sze 
roko najnowsze osiągnięcia nauki 
agronomiczne! i wyposażone w no­
woczesną technikę lepiej niż jaki­
kolwiek inny kraj.

Pod względem technicznego wy­
posażenia gospodarki rolnej np. ra­
dzieckie republiki wschodnie stoją 
znacznie wyżej od najbardziej roz­
winiętych krajów kapitalistycznych 
Europy. (Oklaski).

W uczelniach tych studiowało 117 
tysięcy osób.

W chwili obecnej jest w ZSRR 
887 wyższych uczelni, w których 
studiuje 1.400 tysięcy osób,

Pod względem rozwoju szkolnic­
twa wyższego republiki radzieckie 
znacznie wyprzedziły nie tylko za­
graniczne kraje Wschodu, lecz t 
kraje' Europy zachodniej.

Za czasów władzy radzieckiej 48 
narodowości stworzyło własne piś­
miennictwo i wydaje w języku oj­
czystym podręczniki, książki, gazę 
ty, W ciągu ostatnich 30 lat zbu­
dowano w republikach Związku 
Radzieckiego ok. 90 tysięcy wygód 
nie urządzonych i dobrze zaopa­
trzonych gmachów szkolnych, z te 
go pr»wie % w narodowych repu­
blikach związkowych i autonomicz­
nych.

nieustannie wzrasta dobrobyt
Jednocześnie z rozwojem ekono­

miki socjalistycznej wzrasta z ro­
ku na rok dobrobyt iudności Zwiąż 
ku Radzieckiego. We wszystkich 
republikach radzieckich znacznie 
podniosła się realna wartość plac 

_ robotników i urzędników i poważ­
nie wzrosły dochody chłopów 
W okresie od 1940 do 195! r. łącz- 
na suma dochodów robotników i u- 
rzędników oraz dochodów chłopów 
wzrosła o 78 procent.

Wielką troskę przejawia rząd 
radziecki w dziedzinie ochrony 
zdrowia narodów naszego kraju. 
Znamienny pod tym względem jest 
stopień zapewnienia ludności porno

[przyjaźni między narodami, od ąió 
du i nędzy do dostatku, od analfa­
betyzmu i zacofania kulturalnego 
do rozkwitu kultury, nauki i sztuki.- 

Kraje demokracji ludowej budują­
ce u siebie nowe życie, korzystają 
z bogatego doświadczenia budowa­
nia i umacniania radzieckiego pań­
stwa wielonarodowego.

Między państwami demokratycz­
nymi ukształtował się nowy typ 
stosunków, jakiego jeszcze nie zna­
ła historia ludzkości. Są one oparte: 
na całkowitym i rzeczywistym rów 
notiprawnieniu wszystkich naro­
dów, na wzajemnym poszanowa­
niu interesów narodowych, na za­
ufaniu i przyjaźni między naroda­
mi, na ścisiej współpracy 1 gospo­
darczej i wzajemnej pomocy, na 
wspólnym dążeniu państw demokra­
tycznych do zabezpieczenia pokoju. - 

Rysem charakterystycznym sto­
sunków, panujących między naroda­
mi i państwami w obozie imperia­
lizmu jest zachłanne dążenie kapi­
tału amerykańskiego do panowanra 
nad światem.

cy lekarskiej. Przytoczę kilka przy 
kładów z poszczególnych republik 
radzieckich.

}V  Uzbekistanie, przed ustanowię 
niem władzy radzieckiej jeden le­
karz przypada! na 31 tyś: miesz­
kańców. Na taką sama w przybli­
żeniu liczbę mieszkańców przypada 
obecnie jeden lekarz w Pakistanie, 
w chwili obecnej w Uzbeckiej SRR 
jeden lekarz przypada na 895 mie­
szkańców.

W Azerbejdżańskie! SRR [eden 
lekarz przypada na 490 mieszkań­
ców. Sieć służby zdrowia w ra­
dzieckim Azerbejdżanie fest 8,5 ra­
za większa niż w Turcji, 23 razy 
większa niż w Iranie. 
c W Związku Radzieckim wszelkie 
formy pomocy lekarskiej dla ludno 
ści są bezpłatne, a z najlepszych 
sanatoriów i domów wypoczynko­
wych korzystają corocznie miliony 
ludzi pracy.

Zwycięstwo Idei równospraw- 
nienia narodów

Turcja, Iran, Afganistan. W- latach 
' id;władzy radzieckiej nasze republiki 

środkowo - azjatyckie pod wzglę­
dem rozwoju przemysłowego szyb­
ko prześcignęły graniczące ze Zwią­
zkiem Radzieckim kraje wschodnie 
1 wysunęły się daleko naprzód.

Jeśli porównamy wymienione re­
publiki radzieckie z szeregiem kra­
jów Wschodu, biorąc tak ważny 
wskaźnik poziomu rozwoju przemy 
siowego jak elektroenergetyka, zo­
baczymy, że w pięciu republikach 
radzieckich — Uzbeckiej, Kazach­
skiej, Kirgiskiej, Turkmeńskiej i 
Tadżyckiej — liczących razem oko 
lo 17 milionów mieszkańców, pro­
dukuje sle trzy razy więcej energii

Zdobycze rewolucji kulturalnej
Dzięki realizacji leninowsko-sta- 

Hnowskiej polityki narodowościo­
wej narody Związku Radzieckiego 
dokonały prawdziwej rewolucji kul­
turalnej,

W chwili obecnej w republikach 
radzieckich zatrudnionych jest w 
przemyśle, budownictwie i trans­
porcie przeszło dwa miliony pra­
cowników inżynieryjno - technicz­
nych, w rolnictwie zatrudnionych 
jest około 400 tysięcy agronomów, 
zootechników, leśników i innych 
specjalistów; blisko 2 miliony nau­
czycieli i wykładowców pracuje w 
szkołach ogólnokształcących i tech­
nicznych Oraz w wyższych u- 
czelniacb; blisko 300 tysięcy leka­
rzy i 900 tysięcy felczerów, pielę­
gniarek i innych osób, należących 
do średniego personelu obsługi le­
czniczej, pracuje w zakładach lecz­
niczych miast i w$i.

W chwili powstania wiadzy ra­
dzieckiej byio w naszym kraju 98 
wyższych uczelni, które, pomijając 
nieliczne wyjątki, znajdowały się w 
najważniejszych ośrodkach Rosji.

Rozwój narodów socjalistycznych 
w warunkach radzieckiego ustroju 
społecznego i państwowego, likwi­
dacja faktycznej gospodarczej i 
kulturalnej nierówności między na- 
rodami, długotrwała współpraca na 
rodpw zarówno w zakresie obrony 
państwa radzieckiego przed ze­
wnętrznymi wrogami, jak też w 
dziedzinie budownictwa socjali­
stycznego przyczyniły się do utrwa 
lenia i pełnego zwycięstwa w na­
szym kraju ideologii równoupraw­
nienia narodów, ideologii przyjaźni 
między narodami.

Siią cementującą przyjaźń naro­
dów naszego kraju są Rosjanto, 
naród rosyjski, jako najwybitniejszy 
ze wszystkich narodow wchodzących 
w skład Związku Radzieckiego. (Bu 
rzliwe oklaski).

W latach Wielkiej Wojny Naro­
dowej, jak powiedział Towarzysz 
Stalin, ze szczególną siią uwypu­
kliły się cechy narodu rosyjskiego 
— jasny umysł, nieugięty charak­
ter i cierpliwość. Naród rosyjski 
swoim bohaterstwem, odwagą i mę­
stwem zdobył sobie w tej wojnie 
powszechne uznanie jako siła kie­
rownicza Związku Radzieckiego 
wśród wszystkich narodów naszego 
kraju. (Długotrwałe oklaski).

Idąc za wzorem narodu rosyjskie 
go, wraz z nim, ramię przy ramie­
niu, ofiarnie walczyły z wrogiem 
wszystkie narody naszego kraju, 
wraz z narodem rosyjskim odnio­
sły zwycięstwo.

Wzór dla catej ludzkości
Sukcesy w rozwoju narodów so­

cjalistycznych, osiągnięte w syste­
mie jednolitego wielonarodowego 
państwa radzieckiego, mają ogrom­
ne znaczenie międzynarodowe.

Klasa robotnicza krajów kapita­
listycznych widzi na naszym przy­
kładzie drogę do wyzwolenia od 
wyzysku, od nędzy' i bezrobocia, 
od rosnącej groźby u-stanowienia 
faszyzmu.

Ludy kolonii i krajów zależnych 
widzą na naszym przykładzie dro­
gę od ucisku i bezprawia do wol­
ności i niepodległości, od waśni i 
wrogości narodowej do braterskiej

Wielki autorytet 
m iędzpsrodswy Z8R3

Towarzysze! Głównym osiągnię­
ciem. z jakim nasza Partia przyszła 
na XIX Zjazd, jest fakt, że Zwią­
zek Radziecki zdobył niebywałą po­
tęgę i autorytet międzynarodowy. 
Osiągnęliśmy to dzięki polityce 
uprzemysłowienia, które przekształ­
ciło nasz kraj z kraju rolniczego w 
przodujące mocarstwo przemysłowe, 
dzięki polityce kolektywizacji, która 
przekształciła nasze rolnictwo w 
wielką, zmechanizowaną i najbar­
dziej przodującą na świecie gospo­
darkę rolną, dzięki konsekwentnej 
realizacji leninowsko - stalinowskie; 
polityki narodowościowej, która za­
pewniła nierozerwalną jedność i 
przyjaźń narodów ZSRR, dzięki 
nieugiętej realizacji stalinowsk ej 
polityki zagranicznej, zmierzającej 
do utrzymania pokoju między naro­
dami.

Bardzo wysoko podniósł się do­
brobyt i kultura naszego kraju.

Historia dowodzi, że w ciągu '35 
lat wiadzy radzieckiej kraj nasz o- 
siągnął taki postęp przemysłowy, 
dla którego krajom kapitalistycz­
nym potrzebne były stulecia. ZSRR 
w latach władzy radzieckiej zwięk­
szy) swoją produkcję przemysłową 
39 razy, w Anglii natomiast dla 
zwiększenia produkcji przemysłowej 
w takim samym stopniu potrzebne 
były 162 Jata (od 1790 r. do 1951 
r.), Francja zaś w ciągu ostatnich 
90 iat zwiększyła swą produkcję 
przemysłową zaledwie 5,5 razy. Ćo 
się zaś tyczy Stanów Zjednoczo­
nych, to w ciągu ostatnich 35 lat 
zwiększyły one produkcję przemy­
słową tylko 2,6 razy.

Państwo socjalistyczne osiągnęło 
te sukcesy w ciągu krótkiego okresu 
historycznego dzięki temu, że ustrój 
radziecki stworzył nieznane do­
tychczas możliwości dla szybkiego 
rozwoju ekonomicznego i kultural­
nego ZSRR, dzięki temu, że walką 
naszego narodu o socjalizm kiero­
wała Partia Komunistyczna, która 
zna kierunek marszu 1 nie boi się 
trudności. (Diugotrwaie oklaski).

Zrealizujemy stalinowski 
nregram budowy komunizmu
Nie ulega wątpliwości, że nasz 

Zjazd i cała nasza Partia przyjmą 
wskazania Towarzysza Stalina w 
sprawie warunków i dróg realiza­
cji stopniowego przejścia od socja­
lizmu do komunizmu, jako swój pro 
gram walki o zbudowanie komuniz 
mu. (Burzliwe, diugotrwaie okla­
ski).

Ten stalinowski program Partia ' 
nasza i cały naród radziecki powi­
tały z ogromnym entuzjazmem. U- 
skrzydia on najpiękniejsze marze­
nia iudzi radzieckich i zagrzewa 
ich do nowych bohaterskich czynów 
w imię zwycięstwa wielkich idei 
Lenina i Stalina. (Oklaski). Nasz 
zwycięski marsz na drodze do ko­
munizmu będzie niewyczerpanym 
źródłem natchnienia dia klasy ro­
botniczej i mas pracujących wszyst 
kich krajów w ich rewolucyjnej wal 
ce o pokój, demokrację i socjalizm.

W tych historycznych dniach XIX 
Zjazdu naród radziecki, silny swo­
ją jednością, jest zespolony jak ni­
gdy wokół swojej ukochanej Partii 
Komunistycznej i gotowy do nowe- 
go bohaterstwa pracy ku chwale 
swojej ojczyzny. (Oklaski).

Narody naszego kraju mogą być 
przekonane, że Partia Komunistycz­
na, uzbrojona w teorię marksizmu- 
leninizmu, pod kierownictwem To­
warzysza Stalina poprowadzi past  
kraj do wymarzonego celu — do 
komunizmu. (BurzHwe, długo me 
milknąca oklaski. Wszyscy wstaią),
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Pod przewodem Wielkiego Stalina
Między XVIII i XIX Zjazdem 

WKP(b) dwa fakty zajęły szczegół 
na miejsce w dziejach świata. Jed­
nym jest wielkie zwycięstwo w woj 
nie, które dowiodło, że potęga mo­
carstwa socjalistycznego jest nie do 
pokonania. Drugi — to stworzenie 
warunków w ZSRR, umożliwiają­
cych przejście narodów radzieckich 
od ustroju socjalistycznego do ko­
munistycznego.

Te dwa historyczne fakty znalaz­
ły pełne oświetlenie w referacie 
tow. Malenkowa. Te dwa historycz­
ne fakty najdobitniej odzwiercied­
lają wyższość ustroju radzieckiego 
nad kapitalistycznym, dowiedzioną 
i sprawdzoną w praktyce 35 lat 
dziejów pierwszego w świecie kra­
ju zwycięskiego socjalizmu.

W głębokiej analizie referatu pla­
stycznie ukazał się przed naszymi 
oczami obraz dwóch światów: im­
perialistycznego, dotkniętego śmier 
teinie ogólnym kryzysem kapitaliz­
mu, miotanego sprzecznościami nie 
do usunięcia i socjalistycznego, roz 
wijającego się burzliwie i harmonij 
nie w oparciu o braterską współ­
pracę narodów. Blisko 13-krotny

wzrost produkcji przemysłowej 
Związku Radzieckiego na przestrze 
ni lat 1929—1951 i niemoc pro­
dukcyjna krajów kapitalistycznych, 
wyrażająca się w dreptaniu na miej 
scu przerywanym jedynie podnietą, 
jaką przynoszą — i to najsilniejsze 
mu państwu kapitalistycznemu, Sta 
nom Zkdnoczonym — działania wo 
jenne w latach 1940—1944, a na­
stępnie najazd na Koreę i wyścig 
zbrojeń — to kontrast, charaktery­
zujący obecną sytuację międzyna­
rodową.

Dwa światy, dwa rynki świato­
we, dwa kierunki rozwoju. Jeden.— 
socjalistyczny, ' którego żelaznym 
prawem jest coraz szersze zaspaka 
janie wciąż rosnących potrzeb naj­
szerszych mas pracujących. Drugi 
imperialistyczny, podporządkowa­
ny prawu grabieży i wojny, trapio­
ny trudnościami zbytu, bezrobo­
ciem, kryzysami, niosący coraz 
większą nędzę mas.

Ogólny kryzys kapitalizmu — jak 
wskazuje tow. Malenkow — jest 
jeszcze pogłębiony przez zaostrza­
jące się sprzeczności między Stana 
mi Zjednoczonymi, które jedynie

Glosujemy na listę Frontu Narodowego

A b y  ż y ć  l e p i e j  i z a m o ż n i e j

Było to przed paru dnia­
mi. Zobaczyłem cię jak 

wsiadałeś do natłoczonego 
tramwaju i przecisnąłem się 
w tym kierunku. Nie widzie­
liśmy się dawno i byłem cie­
kaw co u ciebie słychać. Je 
chałeś niedaleko — na roz­
mowę niewiele było czasu. 
Dowiedziałem się tylko, że 
po staremu, jako tokarz, pra 
cujesz w swej fabryce, że wa 
runki pracy bardzo się zmie­
niły odkąd została rozbudo­
wana, że córka poszła na uni 
wersytet, a młodszy syn pra 
cuje i uczy się. Żona nie 
pracuje, bo „niańczy“ wnuki 
i nie przelewa się u was, 
choć zarabiasz nienajgorzej. 
Wysiadając zdążyłeś jeszcze 
podać mi nowy adres i powie 
działeś: „wpadnij kiedyś, je­
szcze nie urządziliśmy się, ( 
bo to masę pieniędzy kosztu 
je, ale mieszkanie ładne“.

I wtedy pomyślałem, że 
choć nieraz naprawdę jest 
nie łatwo, choć się „nie prze 
lewa“, to jednak w twoim 
życiu i moim, w życiu nas 
wszystkich bardzo wiele się 
zmieniło. Choć nie zawsze 
tak szybko jakbyśmy chcieli, 
to jednak stale, systematycz­
nie, polepszają się warunki 
pracy, mieszkania... »

: I będą nadal się polepszać. 
Bo to przecież od nas samych 
zależy, od naszego stosunku 
do pracy, od wydajności na­
szej pracy, abyśmy z każ­
dym rokiem żyli zamożniej, 
dostatniej, by nasze dzieci u- 
cżyły się w coraz piękniej­
szych szkołach, aby coraz 
więcej było wygodnych i ja­
snych domów. »

Pamiętamy jak ciężkie by 
ły pierwsze powojenne lata, 
iie trudności napotykaliśmy 
co dzień na swej drodze. Hi­
tlerowski okupant spalił na­
sze domy, zniszczył nasze 
miasta, nasze szkoły, pozry­
wał mosty, zrujnował trans­
port i przemysł. Dzięki komu 
zostały odbudowane? Dzięki 
władzy ludowej, dzięki na­
szym wysiłkom. Rząd ludo­
wy od pierwszej chwili zatro­
szczył się o miliony obywa­
teli, nie szczędził wysiłków 
na odbudowę kraju, i wysił­
ków tych nadal nie szczędzi, 
by ludzie pracy żyli coraz 
lepiej i kulturalniej. Dlate­
go państwo ludowe buduje 
rokrocznie wiele nowoczes­
nych fabryk, tysiące miesz­
kań, szkół i burs, sklepów^ 
świetlic, sal teatralnych. Dla 
tego elektryfikuje wsie, po­
piera wszechstronnie rozwój 
rolnictwa, usprawnia trans­
port w miastach.

Chcemy wszyscy żyć le­
piej, dostatniej- wiemy, że

nasz rząd ze wszystkich sił 
stara się, by nasze pragnie­
nia zrealizować.

I dlatego będziemy głoso­
wać za naszym programem, 
za programem zasobnego ju 
tra, będziemy głosować na 
kandydatów Frontu Narodo­
wego. A program mówi, że... 
„zwycięskie wykonanie pla­
nów gospodarczych stwarzać 
będzie warunki dla systema­
tycznego zwiększenia zaopa­
trzenia ludności w artykuły 
żywnościowe i wyroby prze­
mysłowe wszelkiego rodzaju, 
dla zamożnego życia ludzi 
pracy w mieście i na wsi“.

Nasz program, Program 
Frontu Narodowego — to dal 
sze, na szeroką skalę rozwija 
ne budownictwo mieszkanio­
we.

Realizacja naszego progra­
mu, na który ty i ja, my 
wszyscy będziemy głosować, 
to całkowita odbudowa War­
szawy i Wrocławia, Gdańska 
i Szczecina, wielkie osiedla 
robotnicze, nowe miasta, ta­
kie jak Nowa Huta i Nowe 
Tychy. To usprawnienie ko­
munikacji, zaopatrzenie w 
wodę, wyposażenie w kana­
lizację tych domów, które jej 
jeszcze nie mają.

Program Frontu Narodowe 
go mówi o tym, że każde 
dziecko w mieście i na wsi bę 
dzie mogło ukończyć pełną 
szkołę siedmioklasową.

Program Frontu Narodowe 
go mówi o tym, że zapewni­
my średnie wykształcenie 
wszystkim dzieciom w wiel­
kich miastach i ośrodkach 
przemysłowych, jak również 
coraz liczniejszym rzeszom 
dzieci wiejskich.

Program Frontu Narodowe 
go mówi o tym, że rozbuduje 
my sieć domów kultury i 
świetlic, klinik, szpitali i sa­
natoriów, że wybudujemy 
nowe stadiony i nowe bois­
ka.

Twoje i moje, nasze osobi­
ste pragnienia znajdują w 
Programie Frontu Narodowe 
go swój wyraz. Z twoich i 
moich, z naszych dążeń on 
się narodził.

I dlatego oddając swą 
kartkę wyborczą, swój 
głos na kandydatów Fron­
tu Narodowego — tym sa­
mym głosujemy za realiza­
cją naszych marzeń, na­
szych dążeń, gwarantuje­
my naszym dzieciom nau­
kę, naszym rodzinom do­
brobyt, lepsze mieszkanie, 
lepszy odpoczynek i więcej 
rozrywek.

Zapewnimy zamożne ży 
cie ludziom pracy miast i 
wsi,

wzbogaciły się na wojnie, a pozo* 
stałymi krajami kapitalistycznymi. 
Sprzeczności te, zwłaszcza z Wiel­
ką Brytanią, „przybierają postać 
jawnej walki między monopolami 
amerykańskimi i angielskimi o 
źródła ropy naftowej, kauczuku, ko 
lorowych i rzadkich metali, siarki, 
wełny, o rynki zbytu dla swoich to­
warów“.

Dalszymi przyczynami pogłębie­
nia ogólnego kryzysu kapitalizmu 
są sprzeczności, jest kryzys syste­
mu kolonialnego wywołany ruchem 
narodowo-wyzwoleńczym krajów ko 
lonialnych { zależnych ^>raz zao­
strzającą się stale swzecznośclą 
między imperialistyczną burżuazją 
a klasą robotniczą. Ponadto sami 
imperialiści odcięli sobie dostęp 
do światowego rynku obozu demo­
kratycznego przez politykę dyskry­
minacji gospodarczej stosowaną wo 
bec Związku Radzieckiego, Chin, i 
krajów demokracji ludowej Europy.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
analiza sytuacji międzynarodowej, 
dokonana przez tow. Malenkowa, 
wywołała burzę bezsilnej wściekło 
ści w prasie imperialistycznej. 
Zwłaszcza obnażenie sprzeczności 
między krajami imperialistycznymi, 
sprzeczności udokumentowanych dra 
stycznymi przykładami z Iranu, Egi­
ptu, Tunisu i przykładami Niemiec 
zachodnich i Japonii zaniepokoiło 
wodzirejów z Waszyngtonu i Lon­
dynu. „New York Times" i londyń­
ski „Times“ usiłują osłabić wraże­
nie, wywołane referatem tow. Ma­
lenkowa, dowodzeniem, że te wszyst. 
kie sprzeczności, których wyrazem 
jest stale oskubywanie przez mono­
polistów amerykańskich lwa brytyj­
skiego, to są takie sobie „spory w 
rodzinie, bez bitew“. Można by wno 
sić z tych wypowiedzi, że nigdy 
między krajami imperialistycznymi 
nie było wojen, że zawsze cechowa- 
ia je współpraca, gdyby... Gdyby nie 
historia — ta mistrzyni życia, któ­
ra na przestrzeni wieków rejestruje 
ciąg wojen między państwami rzą- 
dzdnymi przez klasy posiadające.

Podporządkowując swą politykę 
przygotowanym do nowej wojny, 
rządy kapitalistyczne wystawiły swe 
kraje na łup amerykańskiego impe­
rializmu, który „występuje nie tyl­
ko jako agresor, lecz również jako 
żandarm świata, usiłujący zdławić 
wolność wszędzie, gdzie tylko mo­
żliwe, i narzucić faszyzm. Przeciw­
ko temu żandarmowi narasta fąla 
nienawiści ze strony gnębionych 
przez niego narodów. Ona to jest 
jednym z bodźców, które miliony 
ludzi na całym świecie kierują do 
międzynarodowego ruchu w obronie

pokoju, któremu zagraża przede 
wszystkim krwiożerczy, ludobójczy 
imperializm amerykański“. „Ten po 
kojowy ruch — stwierdza tow. Ma­
lenkow — nie ma na celu likwidacji 
kapitalizmu, albowiem nie jest on 
socjalistycznym, lecz demokratycz­
nym ruchem setek milionów ludzi. 
Obrońcy pokoju wysuwają takie żą­
dania i propozycje, które powinny 
przyczyniać się do utrzymania po­
koju, do zapobieżenia nowej woj­
nie“.

Kierowniczą siłą obozu pokoju 
jest Związek Radziecki, który na 
przestrzenK35 lat swych dziejów 
był konsekwentnym, nieugiętym o- 
brońeą pokoju. Polityka pokoju jest 
podstawą państwa socjalistycznego, 
w którym nie . ma klas zaintereso­
wanych w wojnie, czerpiących z niej 
zyski. Polityka pokoju nie wynika 
ze słabości iecz przeciwnie z potę­
gi ZSRR. „Nie boimy się — o- 
strzegl agresorów towarzysz Stalin 
w przemówieniu wygłoszonym na 
XVIII Zjeździe WKP(b); w przed­
dzień 2 wojny światowej — gróźb 
ze strony napastników i gotowi jes­
teśmy odpowiedzieć podwójnym 
ciosem na każdy cios podżegaczy 
wojennych, usiłujących pogwałcić 
nietykalność granic radzieckich“. 
Prawdziwość tych słów odczuły na 
własnej skórze bestie hitlerowskie, 
gdy żołnierz radziecki zatknął zwy­
cięski sztandar czerwony na Reich­
stagu „tysiącletniej rzeszy“, od­
czuli to Truman i Churchill, którzy 
liczyli, że hitlerowska machina wo­
jenna zmiażdży kraj socjalizmu, a 
dziś widzą, że dzięki zwycięstwu 
radzieckiemu powstał w obozie im­
perialistycznym nowy wyłom obej­
mujący trzecią część powierzchni 
kuli ziemskiej,- dalsze 600 milionów 
ludzi?

„Prowadząc nieugięcie politykę 
pokojowej współpracy ze wszystki­
mi krajami, — stwierdza z wyso­
kiej trybuny XIX Zjazdu tow. Ma- 
leinkow — Związek Radziecki u- 
względnia jednocześnie istnienie 
niebezpieczeństwa nowej agresji ze 
strony rozwydrzonych podżegaczy 
wojennych. Dlatego też umacnia on 
i będzie umacniać swą obronność“.

Pokój miłujące narody we wzmo­
żeniu sii Związku Radzieckiego i 
własnych widzą najwłaściwszą^ dro 
gę obezwładnienia ludobójców i 
utrwalenia pokoju i niewzruszoną 
pewność ostatecznego zwycięstwa 
w wypadku, gdyby imperialistyczni 
szaleńcy poważyli się sprowokować 
nową wojnę światową.

Radością napawają całą postępo­
wą ludzkość cyfry wzrostu produk­
cji przemysłowej ZSRR, który już 
w ubiegłym roku podwoił produk­

cję w stosunku do 1940 roku, a 
zgodnie z dyrektywami XIX Zjaz­
du Partii Lenina i Stalina do no­
wego planu 5-letniego w dalszym 
ciągu rozwinie swą potęgę. Z refe­
ratu tow. Malenkowa, odsłaniają­
cego z bezwzględną ostrością wszy 
stkie hamulce na drodze rozwoju 
i wskazującego sposoby . ich usu­
nięcia, uczy się postępowa ludz­
kość, zwłaszcza my, w krajach de 
mokracji ludowej, jak buduje się 
potężny gmach komunizmu, jak 
pomnaża się dobrobyt materialny 
i podnosi poziom kulturalny wszy 
stkich ludzi pracy. Nieogarnione 
są istotnie perspektywy społeczeń­
stwa komunistycznego, społeczeń­
stwa wysokiej kultury, w którym 
każdy robotnik 1 chłop będzie miał 
co najmniej średnie wykształcenie, 
w którym znikają sprzeczności mię 
dzy miastem i wsią, między pracą 
umysłową 1 fizyczną, w którym od 
formuły socjalistycznej „od każde­
go według zdolności,- każdemu we 
dług pracy“, przechodzi się do for­
muły komunistycznej — „od każ­
dego według zdolności, każdemu 
według potrzeb“.

Do takiego społeczeństwa pro­
wadzi narody radzieckie, Partia 
Bolszewicka, Partia Lenina — 
Stalina, Partia sławnych, zwycię­
skich bojów klasowych z interwen­
tami zewnętrznymi i .z ich agentu­
rami trockistowsko . bucharinowski 
mi wewnątrz kraju. Referat tow. 
Malenkowa zwraca uwagę na nie­
śmiertelne prawdy Lenina—-Stalina 
dotyczące stałego podnoszenia 
zwartości i siły komunistów. Sa­
mokrytyka i zwłaszcza krytyka od 
dolna, nieugięta dyscyplina 'partyj­
na i państwowa, właściwy dobór 
ludzi i kontrola wykonania, nieu­
stająca praca ideologiczna, stale 
jakościowe polepszanie składu Par 
tii, która jest monolitem — stwa­
rza siłę zdolną urzeczywistnić 
wszystkie plany, poprowadzić na­
rody radzieckie do najwyższego u- 
stroju społecznego, do komuniz­
mu.

Tę wspaniałą drogę oświetla łudź 
kości wielka nauka Marksa — En­
gelsa — Lenina — Stalina. „Par­
tia -nasza — stwierdza tow. Ma­
lenkow — silna jest tym, że kieruje 
się w całej swej działalności teo­
rią marksistowsko . leninowską. 
Jej polityka opiera się na nauko­
wej znajomości praw rozwoju spo­
łecznego“. Historyczną zasługą 
Lenina i Stalina jest twórcze roz­
winięcie nauki marksistowskiej, 
twórcze jej 'stosowanie przy każ­
dym nowym zwrocie dziejowym.

Właśnie teraz, gdy narody ra­
dzieckie budują podstawy ustroju 
komunistycznegs, opublikowana zo­
stała genialna praca Towarzysza 
Stalina: „Ekonomiczne podstawy
socjalizmu w ZSRR“. Praca ta uo­
gólnia doświadczenia Związku Ra­
dzieckiego, odsłania prawa rządzą­
ce produkcją społeczną i podziałem 
dóbr materialnych w społeczeństwie 
socjalistycznym, definiuje naukowe 
podstawy rozwoju ekonomiki socja­
listycznej, wskazuje drogę stopnio­
wego przechodzenia od socjalizmu 
do komunizmu.

Historyczny XIX Zjazd WKP(b) 
stoi pod znakiem odkrycia przez 
Towarzysza Stalina podstawowego 
prawa ekonomicznego współczesne­
go kapitalizmu i podstawowego pra 
wa ekonomicznego socjalizmu. „Te 
podstawowe prawa ekonomiczne 

.świadczą, — mówi tow. Malenkow 
— że podczas gdy w społeczeństwie 
kapitalistycznym człowiek podpo­
rządkowany jest bezlitosnemu pra­
wu osiągania maksymalnego zysku, 
w imię czego skazuje się ludzi na 
niewymowne cierpienia, nędzę, bez 
robocie i krwawe wojny, to w spo 
leczeństwie socjalistycznym cala 
produkcja podporządkowana jest 
człowiekowi z jego rosnącymi nieu­
stannie potrzebami. Na tym pole­
ga decydująca przewaga nowego, 
wyższego niż kapitalizm ustroju’ 
społecznego — komunizmu.

Nauka Marksa — Engelsa — 
Lenina — Stalina daje wszystkim 
partiom komunistycznym -i robotni­
czym niezwyciężoną silę i umiejęt 
ność torowania nowych dróg w hi­
storii, odnoszenia zwycięstw w wal 
ce z siłami wojny i wstecznictwa. 
Idee Lenina — Stalina, wcielane w 
życie w Związku Radzieckim pod 
genialnym kierownictwem Wielkie­
go Stalina „oświetlają jasnym świa 
tłem rewolucyjnej teorii zadania i 
perspektywy walki mas ludowych 
wszystkich krajów przeciwko Impe­
rializmowi, o pokój, demokrację i 
socjalizm“.

Również nasza partia uczy się 
na wspaniałych wzorach Partii 
Lenina — Stalina, jak, walczyć i 
zwyciężać, jak prowadzić naród na 
przód, do socjalizmu wraz z całą 
postępową ludzkością. Naród pol­
ski czci XIX Zjazd WKP(b) zo­
bowiązaniami produkcyjnymi, któ­
rych realizacja przyśpiesza zbudo­
wanie socjalizmu, i , wsłuchuje się 
z napięciem w głoś, który rozlega 
się dziś z Moskwy.

Oczy całej ludzkości skierowane 
są na odbywający się XIX Zjazd 
Partii Lenina — Stalina.
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JAK GMINNA ORGANIZACJA PARTYJNA W STAREJ KISZEWIE
realizuje sw oje zadania w  kampanii w yborczej

W rozmowie z I sekretarzem Ko­
mitetu Gminnego partii w Starej 
Kiszewie (pow. kościerski), tow. 
Wacławem Brejtem o pracy gmin­
nej organizacji partyjnej w akcji 
wyborczej, nie trudno stwierdzić, 
że jej kierownictwo w należyty spo 
sofa pojęło polityczne i organizacyj­
ne zadania partii w tej wielkiej 
kampanii politycznej i ściśle związa 
ne z terenem, operatywnie kieruje 
pracą podstawowych organizacji. 
Sekretarz KG nie tylko wie jacy 
agitatorzy partyjni i bezpartyjni 
działają w poszczególnych groma­
dach i zna skład osobowy gromadz­
kich komitetów Fj-ontu Narodowego, 
ale także orientuje się, gdzie praca 
agitacyjna przebiega najsłabiej, 
gdzie przejawia się wzmożona pro­
paganda wroga klasowego, jakie są 
nastroje ludności.

W gminie Stara Kiszewa jest 10 
gromadzkich organizacji partyjnych. 
W 4 gromadach istnieją grupy kan­
dydackie, 2 gromady — to „białe 
plamy“. Na terenie gromad, gdzie 
są członkowie, względnie kandyda­
ci partii, towarzysze pracują jako 
agitatorzy Frontu Narodowego, a 
niektórzy z nich, wybrani przez gro 
madę, są członkami miejscowych 
komitetów Frontu Narodowego. W 
gromadach Wygonin i Nowy Buko­
wiec, gdzie nie ma członków partii 
ani ZSL-owców, komitety Frontu 
Narodowego powstały w oparciu o 
bezpartyjny aktyw, składając się n 
przodujących chłopów f aktywistów 
ZSCh. Komitet Gminny otoczył te 
gromady troskliwą opieką. Dwaj1 
aktywiści partyjni tow. S i Łosiński

II sekretarz KG i tow. Jarząbek — 
członek KG jeżdżą tam co 3 dni w 
sprawach związanych z- wyborami.

Komitet Gminny partii ściśle 
współpracuje z ZSL, pomaga aktyw 
nie gminnym 1 obwodowym komite­
tom Frontu Narodowego (przede 
wszystkim przez wybranych do nich 
towarzyszy) w organizowaniu pra­
cy polityczno-masowej. Agitatorzy 
Frontu Narodowego — przeszło po- 
iowę ich stanowią bezpartyjni — 
są instruowani albo w gromadach, 
do których wyjeżdżają prelegenci 
!ub też na zwoływanych w gminie 
seminariach, obsługiwanych bądź to 
we własnym zakresie, bądź też 
przez przedstawiciela Powiatowego 
Komitetu Frontu Narodowego.

Główną treścią działalności agi­
tacyjnej i propagandowej w kam­
panii wyborczej jest nie tylko sa­
ma popularyzacja Programu Fron­
tu Narodowego, ale i ścisłe łącze­
nie jej z waiką o wykonanie na­
szych planów gospodarczych.

Agitatorzy w Starej Kiszewie 
tłumaczą chłopom, że przystąpie­
nie do urzeczywistnienia wspaniałe 
go Programu Frontu Narodowego, 
to nie kwestia przyszłości, ale spra 
wa już dnia dzisiejszego, to co­
dzienny trud pracującego chłopa, 
aby produkować więcej zboża, wię­
cej kartofli, mleka, żywca, to cał­
kowita realizacja zobowiązań wsi 
wobec państwa, wobec narodu. Wy­
niki tak prowadzonej agitacji są 
widoczne: chłopi z gminy Stara Ki­
szewa mają już poważne osiągnię­
cia, roczny plan skupu zboża wy­
konali w przeszło 70 proc.,- za mie

siąc wrzesień zrealizowali plan sku 
pu zboża w 111 proc., a dostawy 
z tytułu kontraktacji żywca — w 
100 proc.

Walka o realizację zobowiązań 
pracującego chłopstwa wobec pań­
stwa, o umocnienie Frontu Narodo­
wego, jest walką przeciwko wrogo 
wi klasowemu, który usiłuje akty­
wizować się w kampanii wyborczej, 
rozsiewając oszczercze plotki i sa­
botując przede wszystkim akcję 
skupu zboża.

W gromadzie Foshuta kulaczka 
Bielecka, chcąc ukryć ziarno, aby 
■nie odstawić go na punkt skupu i 
na wiosnę móc nim spekulować, 
usiłowała wywieźć je ze wsi pod 
osioną nocy. W gromadzie Barto­
szy Las niejaki Lipski rozsiewał 
bzdurne plotki, że ci agitatorzy 
którzy namawiają chłopów do ma­
nifestacyjnej odstawy zboża, pobie 
rają za to stuzłotowe premie. Gdy 
chłopi z tej gromady odwieźli zbio 
rowo zboże do gminnego punktu 
skupu, Lipski pojechał nie z ni­
mi, lecz osobno, próbując dostar­
czyć mokre zboże. Leon Hiler z 
gromady Stare Polaszki, starał się 
sprzedać w punkcie skupu zawoł- 
czone zboże. Wszystkie te próby 
wrogiej działalności zostały dzięki 
czujności gminnej organizacji ujaw 
nione w porę i udaremnione.

Łączenie pracy agitacyjnej z wal 
ką przeciwko kumoterstwu, biurokra 
tyzmowl, nadużyciom sprawia, że 
wielu chłopów bezpartyjnych de­
maskuje szkodników. Tak np. chło­
pi Jereczek i Kruszyński z Wilczych 
Dołów wskazali na nadużycia i ku­
manie się ze spekulantami sołtysa 
Knurka,

Dzięki wyjaśnieniu przez agitato­
rów praw wyborców ludność spraw­
dziła 95 proc. nazwisk na listach 
w obwodowych komisjach wybor­
czych. A że było to bardzo po­
trzebne, świadczy o tym 120 po­
prawek zgłoszonych w jednym tyl­
ko obwodzie w Konarzynach.

Wszystko to mówi niewąt­
pliwie o osiągnięciach gmin­
nej organizacji. Są jednak też za­
niedbania i to — poważne. Do nich 
należy przede wszystkim brak ak­
tywizacji w kampanii wyborczej 
części nauczycielstwa bezpartyjnego 
oraz ZMP.

Większość nauczycieli bierze ak­
tywny udział w kampanii wybor­
czej, czy to jako członkowie komi­
tetów Frontu Narodowego lub agi­
tatorzy, czy też w organizowaniu 
zespołów artystycznych, gazetek 
ściennych itd. Wzorem mogą być 
tu nauczyciele z gromady Stare 
Polaszki. Wszyscy czteręj prowadzą 
agitacyjną działalność wśród chło­
pów’, przygotowali 3-aktową satyrę 
na przedwojenne wybory, śpiewy i 
recytacje dziecięce — bogaiy prog­
ram artystyczny. . Obok tych nauczy­
cieli jest jednak kilku takich, jak 
np. ob. Władysław Dering zę Sta­
rej Kiszewy i Benedykt Deja z Li­
py, którzy uchylają się od pracy 
społecznej, a towarzysze nie potra­
fili ich dotychczas przekonać i za­
chęcić.

Druga sprawa to słabość miejsco­
wej organizacji ZMP. Jakkolwiek 
wielu ZMP-owców dziaia jako ag'ta 
torzy Frontu Narodowego, gromadź 
kie kola ZMP oraz Zarząd Gminny 
nie przejawiają prawie żadnej dzia­
łalności. Jest to nie tylko wyn:k 
poważnych zaniedbań' ze strony Za­
rządu Powiatowego i Wojewódzkie­
go ZMP, ale także niedostatecznej 
pomocy dla organizacji ZMP-ow- 
skiej ze strony KG i gromadzkich 
organizacji partyjnych.

Braki te powinny być jak najprę­
dzej usunięty R. D.
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0 SIŁĘ POLSKI - PRZECIW JEJ WROGOM
Front Narodowy jednoczy wszyst 

kich Polaków, którzy kochają swą 
ziemię ojczystą, kochają piękną i 
bogatą historię swego narodu, któ 
rzy gotowi są służyć czynem Oj­
czyźnie. Jednoczy wszystkich, któ­
rzy pracą swych rąk i mózgów przy 
czyniają się do rozkwitu Polskiej 
Rzeczypospolitej LudoWej.

„Front Narodowy jest braterską 
jednością działania partyjnych j bez 
partyjnych, związanych wzajemnym 
zaufaniem, wspólną pracą i walką 
o lepsze jutro.

Kto staje w szeregach Frontu Na 
rodowego, kto wzmacnia jego jed­
ność i przyczynia się do osiągnię­
cia jego wiclkch i sprawiedli­
wych celów — jest patriotą.

Kto jedność narodu świadomie 
rozbija — jest wrogiem“ —, głosi 
Program Wyborczy Frontu Niarodo 
wego.

Podsumowując dyskusję na VII 
Plenum.KC PZPRi towarzysz .Bierut 
powiedział: „Front Narodowy
oznacza front klasy robotniczej z 
podstawowymi masami chłopstwa i 
pracującej inteligencji przeciwko e- 
iementom kapitalistycznym, któte 
przeciwstawiają się naszej walce o 
pokój i pomyślną realizację Planu 
6-letniego — stawiają opór na­
szym planom uprzemysłowienia Pol 
ski, zapewnienia jej obronności i

ta. Na nich też liczy najgorszy 
nasz wróg — amerykańsko - hitle­
rowscy imperialiści — w swych 
zbrodniczych, antypolskich zamie­
rzeniach.

Państwo nasze zdecydowanie o- 
granicza i wypiera wpływy kułac­
twa.

Front Narodowy cementuje się w 
ostrej walce klasowej z kułac­
twem.

W tej walce dążymy do tego, by 
rozproszyć siły kułackie, osłabić 
ich opór. Zdajemy sobie sprawę, że 
wypierane przez nas kułactwo nie 
jest monolitem. Nasze osiągnięcia 
gospodarcze, nowa pozycja kobiety 
w społeczeństwie, olbrzymie możli­
wości, roztaczające się przed mło­
dzieżą w naszym kraju — wszyst­
ko to kruszy siłę i zwartość kulać 
twa, tworzy wyłomy w jego rodzi­
nie, skłonić może część kułaków, 
nie wyzutych jeszcze całkowicie z 
patriotycznych uczuć, dó oddania 
swych głosów na listę Frontu Na­
rodowego w imię siły państwa i 
narodu polskiego.

Front Narodowy, skupiający mi­
liony Polaków i Polek, rodził się 
w ciemnych latach okupacji, w 
walce z najazdem hitlerowskim. 
Po wyzwoleniu jedność narodu krze 
pla i cementowała się w walce prze 
ciwko reakcji, która była jeszcze 
wówczas silą zorganizowaną, po­

buny, lecz niemniej zaciekłym I 
zawziętym.

Walcząc z wrogiem, Front Naro­
dowy pragnie włączyć do swych 
szeregów wszystkich ludzi pracy, 
którzy wskutek nieświadomości, któ 
rzy wskutek długoletniego nacisku 
burżuazyjnej, drobnomieszczańskięj 
ideologii, mają pewne wahania, nie 
w pełni rozumieją słuszność naszej 
drogi i niejednokrotnie ulegają pro 
pagandzie wroga — agenta WRN- 
owskiego, kułaka i reakcyjnego kle 
ru, żerujących na nieświadomości, 
na ciemnocie, na przesądach.

Naszym obowiązkiem jest dopro­
wadzić ćj serc i umysłów wszyst­
kich ludzi pracy, którzy jeszcze nie 
w pełni są tego świadomi, prawdę, 
że realizacja Programu Wyborcze­
go Frontu Narodowego leży w naj­
żywotniejszym interesie ich samych 
i Polski. Nie będziemy więc żało­
wać wysiłków, by do umysłów ich 
dotarła ta Polska, którą budujemy 
i której są gospodarzami, by do­
tarły wspaniale persnektywv maili 
jące się przed ojczyzną. Zapalać 
ich będziemy do szlachetnego, twór 
czego wysiłku dla rozkwitu ojczy­
zny, jednocześnie ukażemy im po­
dłość wroga, jego zbrodnicze meto­
dy, jego oblicze zdrajcy narodu. W 
walce o zjednoczenie wszystkich 
ludzi pracy, o uświadomienie i prze 
konanie każdego człowieka pracy, 
że jego miejsce jest we Froncie 
Narodowym, wskażemy, że ^iła na­
sza wynika z tego, że nie próbuje­
my zacierać przeciwieństw czy za­
mazywać różnic, że twardo trwa­
my w walce przeciwko każdemu,

kto usiłuje szkodzić Polsce, zawró­
cić nas z drogi do socjalizmu.

Towarzysz Bierut mówił na 
VII Plenum KC PZPR:

„Zjednoczyć wszystkie siły, nadać 
im świadomy, pianowy kierunek i 
podnieść zacofany do niedawna 
byt materialny i siły wytwórcze 
społeczeństwa na najwyższy po­
ziom, jaki może osiągnąć wolny, 
wyzwolony naród. Zjednoczyć wszyst 
kle siły narodu, aby w czasie jak 
najkrótszym przebudować gospodar 
kę Polski z zacofanej, jednej z nąj 
słabszych w Europie, w przodują­
cą technicznie i jedną z najsilniej­
szych w Etiopie. Zjednoczyć wszy­
stkie siły narodu, aby z kraju na 
wpół rolniczego, w którym ziemia 
dawała — i jeszcze daje niestety— 
bardzo niskie urodzaje (nie dlate­
go, że jest zla, ale diaiego, że jest 
uprawiana w sposób przestarzały), 
uczynić kraj wysoko uprzemysło­
wiony. kraj żelaza, betonu i stali, 
kraj maszyn i elektryczności, kraj 
wysokiej techniki zarówno w prze­
myśle jak i w rolnictwie, kraj ko­
rzystający w peini ze swych ukry­
tych dotąd i słabo wykorzy­
stanych, ale bezspornie wielkich 
bogactw naturalnych, kraj jednolity 
gospodarczo i kulturalnie, kraj 
wielkiej metalurgii i wielkiej che­
mii, kraj żeglugi morskiej i por­
tów światowych, kraj wysokich u- 
rodzajów i wysokiej kultury“.

W zaciętej, nieubłaganej walce 
przeciwko wrogom Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej naród polski 
zrealizuje tę wspaniałą wizję przy 
szlości.

T. GUMOWSKI

Z  O p in o p o is k is j N a ra d y  D z ia ła c z y  K u ltu ry  i S ztu k i

W Szczecinie odbyła się Ogólnopolska Narada Działaczy Kultury 
i Sztuki zwołana z okazji l sesji wyjazdowej Rady Artystycznej. 
W naradzie wzięło udział ponad 600 wybitnych działaczy kultury 
i sztuki, pisarzy, artystów, plastyków oraz działaczy świetlicowych 

z całego kraju.
Na zdjęciu: Fragment sali obrad. Delegatka ziemi żywieckiej zna­

na koronczarka — M. Gwarkowa i minister S. Dybowski.
umocnienia jej niepodległości, prze 
ciwstawiają się planom budownic­
twa socjalistycznego“.

Kim są ci, którzy pozostają po­
za Frontem Narodowym?

Istnieją jeszcze w Polsce wrogie 
agentury imperialistyczne, zdrajcy 
narodu, mordercy, szpiedzy i dy- 
wersanci. Przeciwko nim przede 
wszystkim Front Narodowy toczy 
nieubłaganą walkę. Nie może być 
pobłażania dla bandytów, którym 
wystarczy polecenie „Głosu Ame­
ryki“, by chwytali za rewolwer, I 
sz!: na rozbój, szli zabijać. Nie 
może być litości dla szpiegów, wy 
sługujących się wrogom narodu 
polskiego, dla dywersantów, usi­
łujących niweczyć • trud polskie­
go robotnika, chłopa . czy inte­
ligenta. „Niejeden już — mówił 
totv. Bierut — .stracił swój sprzedaj 
ny łeb przy tej robocie i czeka to 
niewątpliwie — wcześniej czy póź­
niej — każdego judasza“.

Prócz wąskiej grupy zbrodnia­
rzy, na dolarowo - szterlingowym 
żołdzie, znajdują sie poza Fron­
tem Narodowym kapitaliści wiejscy 
— kułacy. Ich interes klasowy 
sprzeczny jest z programem i ce­
lem, jednoczącym polski lud pra­
cujący we Froncie Narodowym. 
Oni bowiem egzystencję swoją o- 
pierają na wyzysku, a naród polski 
chce zbudować społeczeństwo, w 
którym na zawsze zniknie wyzysk 
człowieka przez człowieka. Są oni 
wrogami sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, podstawy wiadzy ludowej. 
Spośród nich rekrutują się przede 
wszystkim spekulanci, żerujący na 
pracy robotnika, chłopa i inteligen

siadającą swe legalne przedstawi­
cielstwo. Jedność -narodu cemento­
wała się w walce przeciwko prawi­
cy PPS, która chciała pójść z re­
akcją i jej legalnym przedstawi­
cielem, Mikołajczykiem, na układy. 
Ta jedność cementowała się w wat 
ce z gomułkowszczyzną, która gło­
siła teorię pokojowego wrastania 
w socjalizm i zamieraniaWalki kia 
sowej. Cementowała się w walce 
przeciwko tvm wszystkim, którzy 
zmierzali do przywrócenia w Pol­
sce władzy kapitalistów i obszar­
ników.

Z tej zaciętej wałki o Polskę wo! 
ną, niepodległą, o Polskę budują­
cą socjalizm, naród polski, pod 
przewodem klasy robotniczej, wy­
szedł zwycięsko, wyszedł bardziej 
zjednoczony, niż kiedykolwiek w 
historii.

Dziś nasza walka o dalsze umoc 
nienie Frontu Narodowego jest wal 
ką przeciwko jego, wrogom osła­
bionym, coraz bardziej izolowa­
nym, pozbawionym już legalnej, try

PRAWIDŁOWE ZALICZKOWANIE
p fc tm tp  cienieniem spiaNiMjiiwegn rozdziału dochodów w spółdzielniach piidikcilnych

Rozwój ruchu spółdzielczości pro 
dukcyjnej na terenie naszego woje­
wództwa robi stale postępy. Mamy 
już obecnie zarejestrowanych ponad 
200 spółdzielni produkcyjnych. 
Wśród niektórych naszych działa­
czy terenowych zostały ostatecznie 
przełamane błędne mniemania, że 
spółdzielnie produkcyjne mogą pow 
stawać tylko w pewnych okresach 
roku — zimą lub wiosną. Obecny 
rok wykazał, że powstawanie spół­
dzielni produkcyjnych jest możliwe 
w każdej porze roku. Zmienia się 
również stosunek do spółdzielczości 
produkcyjnej ze strony coraz szer­
szych mas pracującego chłopstwa. 
Na dziesiątkach przykładów wspa­
niale rozwijających się spółdzielni 
produkcyjnych chłopi przekonują się 
niezbicie o wyższości zespołowej 
gospodarki nad indywidualną i o 
bezsensowności wrogich, kułackich 
plotek, które tu i ówdzie wróg kia 
sowy stara się jeszcze rozsiewać. 
Fakt, że w samym tylko miesiącu

K A Z IM IE R Z  N O W A K O W S K I
kierownik Wydziału Politycznego Ekspozytury Woj. POM w Gdańsku
sierpniu br. powstało na terenie na 
szego województwa 26 nowych spół 
dzielni produkcyjnych, mówi o tym 
najlepiej.

Obecnie spółdzielnie produkcyjne 
w województwie gdańskim stoją 
przed bardzo ważnym zadaniem 
— przed zaliczkowaniem członków 
w gotówce i naturaliach.

Jaka powinna być zasada przy 
zaliczkowaniu członków spółdziel­
ni? Wysokość wypłacanych zaliczek 
nie powinna przekraczać 60 proc. 
sumy, należnej członkom za wyko­
naną pracę. Podstawą do wylicza­
nia wysokości zaliczek powinna być 
przewidziana w planie gospodar­
czym wartość dniówki obrachunko­
wej, zaś rozmiar zaliczek powinien 
odpowiadać rozmiarowi włożonej 
pracy przez poszczególnych człon­
ków w okresie objętym zaliczkowa­
niem.

Jednak z obserwacji pracy spół­
dzielni produkcyjnych w latach u- 
bieglych i nawet w roku bieżącym 
daio się zauważyć, że nie wszystkie 
spółdzielnie stosowały i stosują sta 
lutowe zasady zaliczkowania. Czę­
sto przy wypłacaniu zaliczek nie 
brało się za podstawę wypracowa­
nych dniówek obrachunkowych w 
danym okresie, a riaturalia i gotów 
kę rozdzielało się między rodziny 
w różnych ilościach. Tak byio np. 
w lecie br. Przy zaliczkowaniu sia­
nem i cukrem ujawniła się w szeregu 
spółdzielni tendencja do równego 
podziału zaliczek pomiędzy wszyst 
kich członków. Były również wy­
padki podziału siana według po­
siadanego inwentarza na działkach 
przyzagrodowych nie patrząc na to, 
że tym sposobem stwarzało się roz 
goryczenie wśród tych członków 
spółdzielni, którzy wypracowali wię

B á o r & & f » & n e 3 e n c i  g i i s z g ;

Więcej zainteresowania dla mechanizacji 
-  więcej opieki nad ruchem racjonalizatorskim

Przekroczy!! plan
w r/e ś n io w y  o 8 p ro ce nt
Załoga Gdańskiej Fabryki Ma­

szyn i Odlewni wykonała plan 
wrześniowy w 109 proc. Do sukce­
su tego przyczyniła się poważnie 
realizacja zobowiązań podjętych na 
cześć X!X Zjazdu WKP(b) i dia 
poparcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego. Wyróżnił się 
w pracy ob. Zenon Surma z dz>ału 
mechanicznego, który obsługuiąc 
dodatkowo frezarkę osiągnął 300 
proc. normy.

O rozwijającym się współzawod­
nictwie. w Gdańskiej Fabryce Ma­
szyn i Odlewni świadczą następu-

Mechanizacja procesu produkcyjnego ma duże znaczenie dla 
zabezpieczenia wzrostu wydajności pracy, bez którego niemożliwe 
jest wykonanie wzrastających nieustannie zadań.

W wielu jednak zakładach Wybrzeża sprawy tej nie docenia 
się, bądź traktuje ją zgoła lekceważąco, jak to m. in. wynika z  na­
desłanych korespondencji.

Długo trwało, 
zanim przełamano lody

Z aładunek  sk ó r n a  w agony  k o le jo w e  w 
oddziale  sk ładow ym  II ZPGG w G dyni 
odbyw ał s ię  w  te n  sposób, że to w ar w y ­
w ożono z g łęb i m agazynu  taczkam i. 
P rzew idziany  d la  tego  ce lu  tra n sp o r­
te r  s ta ł n a  uboczu, gdyż część ro b o tn i­
ków , a  w śród  n ich  b ry g ad z is ta , u s to su n ­
kow ali s ię  n ie p rzy ch y ln ie  do sp raw y  zm e 
chan izow an ia  za ładunku . W y n a jd y w a li o- 
ni na jro zm aitsze  w y k rę ty  — w ady  w  kon  
strukcj.i tra n sp o rte ra , c iasn o ta  w m agazy 
n ie  — b y le b y  ty lk o  odw lec m om ent w pro 
w adzen ia do p ra c y  m echanicznego u rzą­
dzenia. W ydaw ało  im się, że za sto sow a­
nie tra n sp o rte ra  n ie  p rzy n ies ie  żadnych 
rea lnych  ko rzy śc i i że w p łyn ie  n a  ob ­
niżkę ich za robków .

Zdanie zm ien ili po p rzep row adzen iu  pró 
by za ładunku  w agonów  przy  pom ocy tran  
sp o rte ra . O kazało  się  w ted y , że cała 
o p e rac ja  trw a ła  50 m inut, a w ięc  o 20 
m inut k ró ce j n iż  p rzy  pom ocy taczek . O- 

jace fakty. Ob. ob Trcbacz i Glin- i kazało  siq  rów nież, że za sto so w an ie  tran s  
kowskl zwiększyli wydajność s w e j .  p o rte ra  n ie  w p łynęło  na obn iżen ie  za- 
pracy we wrześniu O 15 p r o c  ob.ob | robków .. bo przez  sk ró cen ie  czasu  p racy  
Kudyba, Lipiński i Pacuszka z dzia ! p » “ 05'»  s i« w y dajność  każdego  z ro- 
iu montażu wykonują średnio 250 ! bot!llkow 
proc. normy. Robotnicy wprowadza
ja również małą mechanizację. Ob. i Słuszny wniosek nie został 
K r ę c iu k ,  Bednarczyk i Dymnickr 
zastosowali własnego pomysłu przy 
rząd do toczenia detali, dzięki cze-

nano  mu form ę, k tó ra  um ożliw iłaby  p ro ­
du k c ję  12 p ły t jednocześn ie .

W niosek  ob. R udew icza n ie  zna laz ł p o ­
parc ia  an i w  k ie ro w n ic tw ie  działu  inw e­
s ty c ji, an i w  rad z ie  zak ład o w ej.

W . PTA CHÓ W N A

Jaka tu kalkulacja?
W  kuźn i Z ak ładów  N apraw czych  Tabo 

ru  K olejow ego  n a  Z aw iślu  p ro d u k u je  się 
m asow o kąto w n ik i z .b lachy. Sposób p ro ­
dukcji je s t  jed n ak  m ocno p rze s ta rza ły . Ką 
tow n ik i te  m ianow icie  w ycina  się  z 
dw óch częśc i b lach y  i spaw a. O  w iele  
łan ie j i szybcie j na tom iast m ożna je  w y . 
konać  p rzy  pom ocy m a trycy  w y cin a jące j 
ką to w n ik i z jed n eg o  kaw ałk a . O dpada

H. PRES.

poparty
W ydzia ł in w es ty c ji G dańsk ich  Zakła- 

mu przy obróbce mechaniczne} za- d ó -  O pakow ań  B laszanych z lec ił ob. Rude 
oszczędzono we wrześniu 400 robo w ieżow i w y k o n an ie  p ły t betonow ych  dla 
C Z O g o d z i ll,  | budow y chodn ika na te re n ie  zak ładu ,

W. SZATANOWSKI I O b. Rudew icż p ragnąc  p rzyśp ieszyć  pro 
r-ópondent I dukcję  p ły t w v su n ą ł w niosek , aby  w yko

Nie wszystkie jeszcze zakłady doceniają, zagadnienie racjona­
lizatorstwa. Często wnioski czekają długo na załatwienie, często 
nie wypłaca się w terminie premii. Stąd też niechęć wśród załogi 
do opracowywania pomysłów.

Możliwość trzykrotnego 
zwiększenia produkcji 

nie wykorzystana
W  G dańsk ich  Z ak ładach  F u trza rsk ich  

rozw ój ruchu  rac jo n a liza to rsk ieg o  ham o­
w any  je s t  przez d y rek c ję , k tó ra  n ie  w yka

bu  k ro ju  palców  do ręk aw ic  i  k linów , 
m ożna by  zw iększyć trz y k ro tn ie  w y d a j­
ność p racy . Cóż je d n a k  z tego , skoro  d y ­
rek c ja  n ie  w y d a je  z lecen ia  n a  rozpoczę­
c ie  k ro ju  usp raw n ionym  sposobem .

T . KICIŃSKI

Brak lokalu 
utrudnia działalność

Klub tech n ik i i ra c jo n a lizac ji przy  
D /.ierżgońskich Z ak ładach  B eton iarsk ich  i 
Ż e lbetow ych , mimo że is tn ie je  dop iero  od 
czerw ca b r., m a już pow ażne o siągn ięc ia  
w  dziedzin ie  p ropagow an ia  w ynalazczoś 
ci. P rzeszkodą w  rozw in ięc iu  szerszej 
dz ia ła lności, a p rzede  w szystk im  w zak re  
sie  udzie len ia  pom ocy techn iczne j rac jo n a  
lizatorom , je s t b rak  odpow iedn iego  lo ­
kalu .

P rezydium  GRN w  D zierżgoniu  od daw  
na ju ż  o b ie cu je  p rzydzia ł pom ieszczen ia, 

żu je  żadnego  za in te re so w an ia  d la  za- a ê Po rY n ie zrea lizow ało  ob ie tn i-
s to so w an ia  w p rodukcji zg łoszonych po- CY- K ierow nictw o  zak ład u  n a tom iast n ie  
m ysłów . s ta ra  się  w p łynąć  na uzy sk an ie  szybsze-

I ta k  np . przez zasto sow an ie  p ro je k tu  p rzydzia łu  od  GRN. 
ob. M iskuna, do tyczącego  now ego sposo- L. W IKLlNSKI

W tych zakładach, gdzie dyrekcje i rady zakładowe dbają o 
szybkie rozpatrywanie wniosków i zastosowanie pomysłów w pro­
dukcji, ruch racjonalizatorski rozwija się z każdym miesiącem.

robo tn ików . Z a in te re so w an ie  ra c jo n a liza ­
to rs tw em  w zrasta  n ie u stan n ie .

W . OFIARA

w tedy  spaw an ie , a za tem  z y sk u je  się  na 
czasie  i w y trzym ałości p rodukcji.

K uźnia p rodukow ała  już kąto w n ik i z 
ca łego  kaw ałka  b lachy, ty lk o  że w ycho ­
dziły  one n ieudo ln ie . Z am iast jed n ak  u- 
d oskona lić  m atrycę, ad m in is tra c ja  kuźni 
w y b ra ła  ła tw ie jsz ą  d rogę ... p racę  m etodą 
ja k  za k ró la  Ćw ieczka.

WŁ. CHI EBOWICZ

700 tys zł oszczędności 
w porcie gdańskim

W  po rc ie  gdańskim , dzięki sp raw nej 
ocen ie  w niosków  i tro sce  k ie row n ic tw a  o 
szy b k ie  p rzekazan ie  p ro je k tó w  do co . 
dz iennego  za sto sow an ia , rac jo n a liza to r 
stw o  w p ły w a pow ażn ie na sk ró cen ie  cy ­
k lów  p rod u k cy jn y ch , p rzy sp a rza jąc  pokaż 
ne oszczędności. W  o k re s ie  sześc iu  o- 
s ta tn ich  m iesięcy  oszczędności te  w yraża 
ją  się  k w o tą  700 tys. zł. Na 137 zg ło ­
szonych w tym czasie  p ro jek tów , 87 zn a ­
lazło już za sto sow an ie , a 23 zn a jdu j«  się 
w toku rea liza c ji. W  op racow yw an iu  po ­
m ysłów  w zię ło  udział 117 osób. w  tym  9?

Gdy grupy partyjne i związ­
kowe należycie pracują

W  ub ieg łym  roku  w  ROS w  G dyni ruch 
rac jo n a liza to rsk i s ta ł  na n isk im  poziom ie. 
P rzyczyną tego  b y ła  s łab a  p raca  o rg an i­
zacji zw iązkow ej.

O becn ie, po rozw in ięc iu  szerok ie j dzia 
ła lności p rzez  g ru p y  p a r ty jn e  i zw iązko­
we, k tó re  za ję ły  się  p ropagow aniem  ra ­
c jo n a liza to rs tw a , zak ład  nasz  może po ­
szczycić się  pow ażnym  dorobkiem . W y­
sta rczy  pow iedzieć, że w  o sta tn ich  trzech 
m iesiącach  w płynęło  o 12 w niosków  w ię ­
cej n iż  w  o k re s ie  ca łego  ubieg łego  roku.

Z achętą  do zg łaszan ia  w niosków  je st 
rów nież sp raw ne ich  rozp a try w an ie .

ST. JA N C A

cej dniówek obrachunkowych.' 
Przykładem takiego zaniedbania za 
sad statutowych były spółdzielnie 
produkcyjne w Mikoszewie i w 
Niedźwiedziówce pow. gdańskiego 
oraz w Sulminie w pow. kartuskim.- 
Winę za to ponosi nie tylko zarząd 
spółdzielni, lecz przede wszystkim 
wydziały polityczne i agronomowie 
POM, którzy nie potrafili wyjaśnić 
członkom spółdzielni ich błędu, nia 
potrafili przez organizację partyjną 
zapobiec łamaniu zasad statuto­
wych przy zaliczkowaniu. Te przy-» 
kłady niewłaściwego postępowania’ 
zarządów na odcinku zaliczkowa!-» 
nia powinny być ostrzeżeniem dla! 
innych, a w szczególności dla za-» 
rządów nowopowstałych spółdziel­
ni. i

Trzeba jednak przy tym "stwier­
dzić. że przykładów złego zaliczko­
wania na terenie naszego wojewódż 
twa byio bardzo mało. Większość 
zarządów stosowała się I stosuje do 
wymogów statutowych i w prakty­
ce postępuje tak, jak np. Rolniczy' 
Zespól Spółdzielczy w Kokoszko- 
wach (pow. Starogard), czy spół­
dzielnia produkcyjna w Kulicach, 
pow. Tczew lub Rozgard w powie­
cie elbląskim, gdzie przyjęto za za 
sadę, że zaliczkowanie członków od 
bywa się okresowo i tylko na pod­
stawie wypracowanych dniówek o- 
brachunkowych.

Wiele spośród naszych spółdziel­
ni produkcyjnych w chwili obecne] 
przeprowadziło już wstępny podział.- 
Członkowie z dumą dzielą między 
siebie to, co wypracowali w cią­
gu lata. I chociaż jest to tylko 60- 
procentowa zaliczka, przekracza o- 
na znacznie dochód przeciętnego 
gospodarstwa indywidualnego. I 
tak np. w spółdzielni produkcyjnej 
Ulkowy 1 w powiecie gdańskim na 
jedną dniówkę obrachunkową przy­
padło w skali rocznej 12,3 kg psze 
nicy, 6,2 kg żyta, 4,6 kg jęczmie­
nia, 3 kg owsa, nie licząc cukru, 
siana i ziemniaków. I tak np. ob. 
Józef Paściak otrzymał 2.200 kg 
samej pszenicy, gdyż wypracował 
do tej pory 364 dniówki obrachun­
kowe. Poza tym członkowie otrzy­
mują część zaliczki w gotówce.

Zaliczkowanie na podstawie ilo­
ści wypracowanych dniówek obra­
chunkowych — to ważny warunek 
mobilizowania członków do wspól­
nych prac i wykonania nakreślo­
nych zadań w planie gospodarczym 
spółdzielni. Dlatego też podział do 
chodu przy zaliczkowaniu powinien 
być dokonywany wyłącznie w za­
leżności od ilości wypracowanych 
dniówek obrachunkowych. Podsta­
wowym zaś dokumentem dla doko­
nania wyptat powinna być „Usta 
wypłat w naturze i gotówce“. Ze­
stawiona przed wypłatą lista powin 
na być_ przejrzana i zatwierdzona 
na posiedzeniu zarządu, wydawa­
nie natomiast wszelkich oddziel­
nych zaliczek na luźnych kartkach, 
wg uznania przewodniczącego, nie 
zgodne z ilością wypracowanych 
dniówek obrachunkowych, jest nie­
dopuszczalne jako naruszenie , sta­
tutu spółdzielczego.
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Działo się i o dnia 17 iprześńia 
10 Katowicach, -w dziale socjalnym 
Zakładu Montażu Elektrowni „E- 
lektr obudowa".

Sekretarka okleiła kopertę zna 
czkumi' opatrzyła ja pieczątka- 
rn* „Express“ i „Poleeony", zaa­
dresowała do Kierownictwa Ro­
bót — Gdynia, i szybko odesłała 
Przez gońca na poeztę.
' List ten zawierał kartki żywno 
Sciowe i talony dla robotników

W yjeżdżając ze  swego miejsca zam ieszkania

laopatrz się w zaświadczenie 
o prawie głosowania

W ginaciiij Presydiura MRN wl_ — Tak, zgadza się. Proszę chwi- 
Gdańsku, w pokoju nr 331 panuje1 ieczkę zaczekać, zaraz kolega wypi- 
ożywiony ruch, Co chwila ktośisze zaświadczenie.

katowickiego przedsiębiorstwa, za 
łrudnionych na placówce w Gdy­
ni.

W Katowicach poszło wszyst­
ko normalnym trybem. List od­
szedł w  dniu następnym tj. 18 
Września i zaraz na drugi dzień— 
R> przybył do Gdyni.

Ale w Gdyni... zaczął się osob­
ny rozdział jego ■dziejów, na ra­
zie niezbadany. ,,Express—pole­
cony“ leżał tutaj aż 8 dni i do­
piero 27 września został doręcza 
ny adresatowi.

Może urząd pocztowy w Gdyn 
Wyjaśni, dlaczego przetrzyniano 
Ust w urzędzie przez 8 dni i kto 
Pokryje straty robotnikom kato­
wickim zatrudnionym, w Gdyni, 
którym dzięki „sprawności“ gdyń 
skiej poczty przepadły kartki i 
talony na miesiąc wrzesień.

(ml.)

Apteka w K. Percie
przeniesiona do nowego ioka!u
Oddział Wojewodzin Centrali 

Aptek Społecznych zawiadamia, 
że z dniem 5 bm. apteka społecz­
na nr. 4 w'Nowym Porcie zosta­
ła przeniesiona do budynku Por­
towego Ośrodka Zdrowia w No­
wym Porcie, przy ul. Oliwskiej 
nr. 84.

wchodzi i wychodzi trzymając w 
ręku małą kartkę. Pracownicy Pre­
zydium oh, oh. Stanisław Kamiński 
i Bogdan Żurawski mają pełne rę­
ce roboty Oto jaldś obywatel pod­
chodzi dp stołu, na kitjrym piętrzą 
się teczki ze spisami wyborców.

— Dzisiaj wyjeżdżam z Gdańska 
na stałe, Jak to załatwić, żebym 
mógł głosować w nowym miejscu 
zamieszkania — pyta.

— Czy sprawdziliście swoje na­
zwisko w spisie? — informuje się 
ob. Kamiński.

~t Tak, mam nawet zapisaną po­
zycję, o proszę ■— 1479.

— Chwileczkę... jest! Nazwisko-»
Skowroński Władysław, syn Kon­
stantego, urodzony 8. 1930, za­
mieszkały przy ul. Kartuskiej 73 
Zgadza sie?

— Tak.'
Drugi z pracowników ob. Żuraw­

ski wypisuje j wręcza interesanto­
wi zaświadczenie, jest to „zaświad­
czenie o prawie głosowania“ — wy- 
jaśnia. — Proszę tu podpisać. Z 
tym zaświadczeniem możecie oddać 
swój głos wszędzie, gdzie w dniu 
wyborów będziecie przebywać.

Każdego dnia Prezydium MRN w 
Gdańsku wydaje wiele tego rodzaju 
zaświadczeń,

Zdarza się. że niektórzy oby watę 
le nie zdążyli przed wyjazdem ode­
brać zaświadczenia, Otrzymują je 
więc za pośrednictwem członków 
swych rodzin iub znajomych. Właś 
nie 7. taką sprawą przyszedł następ 
ny interesant. Córka jego jest in­
spektorem Kontroli Handlu w Mini 
sterstwic, przeważnie przebywa w 
terenie i niewiadomo, gdzie ją 
dzień wyborów zastanie.

— W jakim obwodzie mieszka?—• 
zapytuje ob, Kamiński,

— Nr 193 we Wrzeszczu. Opałko 
Stanisława, ur, w 1927 r. Grun­
waldzka 230.

Pewnego dnia do pokoju, w któ­
rym wydaje się zaświadczenia o 
prawie głosowania przyszła 80-let- 
nia staruszka, Józefa Szymańska.

—• Siadajcie obywatelko. Słu­
cham.

— Ja... po zaświadczenie.
— A czy obywatelką wyjeżdża?
— Nie.

— Więc zaświadczenie nie jest 
potrzebne. W swoim obwodzie mo­
żecie glosować bez niego. A czy 
sprawdzaliście swoje nazwisko w 
spisie?

— Sprawdzałam, byłam wpisana.
—_ A no to w porządku...
Uśmiech radości rozjaśnił jej po­

marszczoną twarz: — Bo widzicie 
obywatelu, sł-yszałąm, że potrzebne 
są jakieś zaświadczenia... A ją nie 
chciałam stracić prawa głosu... (ń)

Premiery na scenach 
teatrów Wybrzeża

K o n k u rs  prze dw ybo rczy Z M P
Zarząd Miejski Związku Młodzie 

ży Polskiej w Gdańsku ogłasza kon 
kurs na najlepszą gazetkę ścienną 
o tematyce związanej z wyborami 
do Sejmu.

W gazetce konkursowej należy po 
kazać udział kół ZMP w akcji przed 
wyborczej, w podejmowaniu zobu 
Wiązań dla poparcia Programu 
Frontu Narodowego oraz na cześć 
XIX Zjazdu WKP(b) i przebieg rea­
lizacji podjętych zobowiązań.

W konkursie powinny wziąć udział 
wszystkie koła zakładowe \ szkolne 
ZMP. Gazetki ścienne należy do­
starczyć do Zarządu Miejskiego 
ZMP„!Wydział Propagandy i Agita­
cji, w terminie de dnia 21 bm.

DJą zespołów redakcyjnych naj­
lepszych gazetek ściennych przew:-

dziane są nagrody w postaci ksią­
żek.

Na sceny teatrów Wybrzeża we 
szły wczoraj dwie nowo sztuki, 
przygotowane poważnym wkładem 
sił zespołu aktorskiego i reżysera

W Teatrze Wielkim w Gdańsku 
odbyła się premiera sztuki „Cyrulik 
Sewilski“ Beaumarchais, a w 
Teatrze Kameralnym w Sopocie — 
premiera sztuki „Candida“ G. S. 
Shawa.

Sztukę „Cyrulik Sewilski“ przy­
gotował zespól pod kierownictwem 
znanego reżysera H. Moryęińskie- 
go. W sątuee tej występują; jako 
Rozyna — Krystyna Wodnicka, Cy­
rulika gra Tadeusz Gwiazdowski,

| Don Bartola »- J. Walewski, hra- 
j iiiego Almawirę —» J. Niewęgłow­
ski, Podkład muzyczny skompono­
wał Marian Stroiński. Scenografię 

| opracował M. K°!°dziej.

W sztuce „Candida“ występują: 
Kira Pepłowska, Z, Mayr, J. Lis- 
sowski, R. Marzeeki. M. Nawroc­
ki i J. Zawirski.

W dniu dzisiejszym iią scenę tea 
tru w Gdyni wchodzi sztuka S. Ber 
wińskiej p. t. „Proęes“.

W sztuce tej pisarka przedstawia 
dzieje polskiego robotnika, który po 
walkach wyzwoleńczych w Hiszpa 
nil, przedostaje się do Francji i 
tam, jako działacz KPF, bierze u- 
dziął w watce z faszyzmem. Po z wy 
cięsłwie nad hitleryzmem, faszy­
stowskie władze francuskie wyta­
czają mu haniebny proces.

W rolach głównych „Procesu“ zo 
baczymy Zdzisława Karczewskiego, 
Ig | Mayr i Bolesława Orskiego,

Ponad 15 tysięcy ton ziemniaków 
na zaopatrzenie zimowe

Powszechna Spółdzielnia Spożyw 
ców w Gdańsku od 12 wrześnią 
otrzymuje regularnie z gminnych 
spółdzielni S. Ch. poważne ilości 
ziemniaków, przeznaczonych na za­
opatrzenie jesienno-zimowe pracują­
cy cii.

Ogółem PSS otrzyma na okres 
jesienno-zimowy 12 tys, ton ziemnia 
ków. 7. tej ilości około 2 i pół ty­
siąca ton przeznaczono na zakopco- 
Wanię, a 2 tys. ton zostanie rozpro-

Wycieczki do Warszawy i Poznania
Wydział Kulturalno - Oświatowy 

ORZZ organizuje wspólnie z. Przed 
siębłorśtwem Podróży i Turystyki 
„Orbis" w najbliższych dniach trzy 
wycieczki,

Pierwszą z nich będzie wyciecz­
ka do warszawy w dn, 12 bm. 
Koszt udziału w wycieczce, ©bejmu

Na budowę stolic})
Zakładowe komitety: . Obrońców 

Pokoju i Odbudowy Warszawy 
przy ekspozyturze PKS w Gdań­
sku, organizują w dniu !1 bm. w 
salach Grand Hotelu w Sopocie, za, 
bawę taneczną, z której całkowity 
dochód przeznaczony zostanie na 
budowę Warszawy.

f i l S M i a i l MM D
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i ustawienie kiosku?
W' czerwcu br, przedsiębior­

stwo Kolejowe Zakłady Ga­
stronomiczne w Gdańsku za­
kupiło stary, nieużyteczny kiosk, 
który miał być ustawiony na sta­
cji Gdańsk — Wąskotorowy. Przy 
wyładowywaniu kiosk rozsypał 
się zupełnie, w wyniku czego 
KZG zawarły z nami umowę na 
całkowite odremontowanie kiosku 
i ustawienie na przeznaczonym 
miejscu.

Pracę tę zgodziliśmy się wy­
konać w iak najkrótszym termi­

nie za 2.000 zł., która to suma 
miała nam być wypłacona zaraz 
po oddaniu kiosku do użytku.

Mimo że kiosk jest już czynny 
od pierwszego iipca, do tej pory 
nie otrzymaliśmy należnej* nam
zapłaty,

Leon Rogowski 
Bernard Kamiński 
Jan Dzienisz 
Andrzej Dębowski.

Zabawa urozmaicona będzie wy­
stępami solistów Studia Operowe­
go w Gdańsku,

Bilety w cenie 10 zł wraz z za 
proszeniami nabywać można; w 
Wojewódzkim Komitecie Obroń­
ców Pokoju we Wrzeszczu, przy 
ul, Rokossowskiego 20, w Miejskim 
Komitecie Obroń- w Pokoju w So 
pocie przy ul, Stalina, w Miejskim 
Komitecie Obrońców Pokoju w 
Gdyni przy ul, Pułaskiego oraz 
w Grand Hotelu codziennie w 
godz. od 20—22,

iący przejazdy, przewodnika i 
biad, wynosi 47 zł od osoby,

Wyjazd do Warszawy nastąpi w 
dn. li  bm. q godz. 21,39 % Gdyni, 
Zgłoszenia na wycieczkę przyjmuje 
„Orbis" do dnia 10 bm, włącznie!

W dniu 19 bm. odbędą się dwie 
wycieczki do Poznania. Koszt u- 
działti w pierwszej z nieb wynosi 
64 zl i obejmuje przejazd, przewód 
nika, obiad, wstęp do ogrodu zoolo 
gicznego i palrniarni, bilet na mecz 
Budowlani (Gdańsk) — Kolejarz 
(Poznań) i bilet do Opery.

Koszt udziału w drugiej wyciecz 
ce do Poznania wynosi -47,30 zł, o- 
bejmując wydatki na przejazd, prze 
wodnika, obiad i bilet na mecz 
Budowlani (Gdańsk) — Kolejarz 
(Poznań).

wadzonych pomiędzy sklepy PSS w 
Gdańsku, do sprzedaży detalicznej. 
Pozostała ilość ziemniaków, w iloś­
ci ponad 7 tys, ton, przeznaczona 
jest na rozprowadzenie wśród lud­
ności — zą pośrednictwem zakła­
dów pracy.

Sprzedażą detaliczną ziemniaków 
będzie zajmował się również Miej­
ski Handel Detaliczny, którego skle 
py otrzymają dodatkowo ppńad 3 
tys. ton ziemniaków.

Hurtowa sprzedaż ziemniaków od­
bywa się na zamówienia ’zakładów 
pracy. Ponieważ wiele zakładów nie 
złożyło w przewidzianym terminie, 
tj. do 20 iipca br„ zapotrzebowań, 
dyrekcja PŚS informuje, że zakła­
dy te mogą ubiegać się o dodatko­
we umieszczenie Ich na liście. Dla­
tego też w jak najkrótszym czasie 
powinny one złożyć zamówienia, z 
podaniem nazwisk osób, pragnących 
nabyć ziemniaki za gotówkę oraz o-i 
sób uprawnionych do pobierania 
ziemniaków na spłaty ratalne.

Ziemniaki wydawane będą kdn-n-j 
meritom na podstawie przedstawio-j 
nvch w punkeie sprzedaży talonów 
które otrzymają w PSS.

Cena sprzedawanych przez PSI 
ziemniaków, w ramach dokonanych 
przez zakłady pracy zamówień, usta 
łona została na .40 g! za . 100 kg.

Ziemniaki można nabywać w na­

stępujących punktach sprzedaży .bur 
towej PSS: Oliwa — ul. Armii Poi 
skiej 7, Jelitkowo —. ul. Bałtycka 36, 
Wrzeszcz — ul.. Ceglana (Eksp, To­
warową), ul.-Grunwaldzka 34 i ul. 
Chrobrego 52, Nowy Port — Wy- 
ładewnis kolejowa, Letniewo — ul. 
Starowiejską 16, Brzeźno — ul. Ci­
cha 8, Zawisie — ul. Sienna, Stogi 
— tli. Faika Polonusa i ui. Jodło­
wa 101, Gdańsk-Śród mieście — ul. 
Mostowa 3/4, Hala Targowa,. Siedl­
ce •— ul. Kartuska 213, Orunia — 
ui. Jedności Robotniczej 46, Cygań­
ska Góra —- ul. Mozarta 19/20 i ul. 
Elbląska 86/87.
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TEATR W IELKI W GDAŃSKU —
K oncert sym foniczny PFB  — 
godz. 20.

TE ATK DRAMATYCZNY W GDYNI —
..P roces“ — prem iera  — godz. 19. 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
..C andida“ — godz. 19,30.

"K ina

ocltronne
przeciw durowi brzusznemu, błonicy i ospie

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Gdańsku zawiadamia mie­
szkańców o wznowieniu szczepień

Zamówienia na prenumeratę

Praiif, ieehiej
na rok 1953

przyjmują oddziały i delegatury „Ruchu", urzędy pocztowe, 
listonosze oraz kolporterzy w zakładach pracy i w szkołach.

Dia zapewnenia ciągłości dostawy dzienników i czasopism 
ZSRR pożądane jest jak najwcześniejsze zgłaszanie zamówień 
oraz zamawianie prenumeraty na dłuższe okresy (półroczny lub 
mamy). 1355/K

ochronnych przeciw durowi brzusz­
nemu, błonicy i ospie naturalnej.

Szczepieniom winni poddać się 
wszyscy ci, którzy nic byli szczepie 
ni w okresie wiosennym.

Szczepienia odbywają się w o- 
środkach zdrowia ł trwać będą: 
przeciw ospie do dnia 1 listopada 
br., przeciw durowi brzusznemu — 
do dnia 1 grudnia br. oraz prze­
ciw błonicy — do dnia 15 grud­
nia br.

(fdpoiJlßdxl
m m m i

^  ^ t. G ołębiew ski — K ierow nictw o 
^ c lg o sk ie g o  Z jednoczen ia Robót Lą- 
łm^ 0 Inż w Pruszczu G dańskim , 
|d z ie  in terw en iow aliśm y  w  W aszej 
braw ie k o m u n ik u je  nam  że w sto- 
■•nku do w innych spow odow ania czq- 

' v ch pom yłek w łistaeh płac pod jęto , 
«Pow iędnie sankcje.

v  B reska — D yrekcja  O kręgow a 
d a r  . Państw ow ych w G dańsku zawia 

'jm ia, ¿e stołów ka w raz z bufetem ! 
st.'>n-arow ozaw nl G dańsk - Zaspa zo- j 

e uruchom iona w najbliższym  czai

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy
„ P A T E N T  - L A K «

Centrala: Sopot, ul Marchlewskiego 5, tel 524-70 
Punkt usługowy. Gdańsk, ul. Przyokopowa 6, 

tel. 312-54
w y k o n u j e :

lakierowanie samochodów osobowych, 
ciężarowych, motocykli, maszyn do 
— — pisania Itp. — —

SZYLDY, NAPISY. TRANSPARENTY. PLAKATY.
1367 K

O głoszenia  d ro b n e

ZGUBIONO leg itym ację 
Polskiego Radia na p rze­
jazdy  k o le ją  na nazw isko 
K urczak  A polonia. 4545-G

ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kow ą oraz pokw itow anie 
zdania an k ie ty  na  dowód 
osobisty. K ubjńsk i S tan i­
sław. 4552-G

ZGUBIONO dowód ko le jo ­
w y n a  nazw isko A ndrzej­
czak A ntoni. L ębork, M.D., 
zam. K onopnickiej (i m 3 

693-P

oerto0'*01"® B ożyńska — Na zebraniu- 
atiu „ t o 1 członków  spółdzieln i p r o - : 
b r yjne.) w G łuchow ie w dniu 1 10 
,TM ay0staoow iono przystąp ić  natych- 
kówst do siew ów  jesiennych  l w ykop

h e £ ? ,? ite t Pow iatow y PZPR  w Wej- 
* POM będą otaczać spól-

SBecjaln

Dyrekcja M H D  w Wejherowie
w trosce o należyte zaopatrzenie świata pracy 
u r u c h a m i a

sprzedaż artykułów spożywczych
w niedzielę, dnia 12 i 19 października 1952 r, 

w sklepach spożywczych w Wejherowie, 
Lęborku, Pucku i na Półwyspie Helskim.

1397 K

ZAGINĘŁA k a rta  m eldun­
kow a na  nazw isko Lenda 
Czesława, sam. Gdynia,
Ś w ięto jańska 16. 694-P

ZGUBIONO k a rtę  m eldun­
kow ą 1 m etry k ę  urodzenia 
na nazw isko Ja rzą b ek  J e ­
rzy, Elbląg, ul. D ługa 3?.

695-P

ZGUBIONO legitym ację siu 
ZbGwą, radioionizacji. zw. 
zaw., T PPR , 2 p rzepustk i 
służbowe, k a r tę  m eldunko­
wą, pokw itow anie zdania 
an k ie ty  na dowód osobisty. 
Ciepiela P io tr. Wrzeszcz, 
Sobieskiego 8(5 4542-0

[e p rodukcy jna  w G łuchow ie 
opieką
Pieńku. S tefan  W oźniak, E0 ; 

Mpsi-i l?t r > Roman ParniU, P io tr, 
Szyń ’ Eugeniusz Sw irko. Je rzy  So 
kosz L eokadia H ennig, Józef K in-; 
szewski <>n''s!aw M udłaff, Józef K ry-i
'Veniiuie m y .

W spraw ach  W aszych in te r  I

J-?ACQWHICV POSZUKIWANI

Kierownika zaopatrzenia technicznego zs znajomo­
ścią mleczarstwa poszukuje od zaraz CZP Mlecz 
Składnica Zbytu i Zaopatrzenia Technicznego w 
Gdańsku, ul. Grunwaldzka 135, Warunki do omó­
wienia m  m:eiseu w dżi«!« periopalnym. 139J-K

SPÓŁDZIELNIA Pracy 
Rybołów stw a Morskiego 
..G ryf" w e W ładysławowie 
uniew ażnia zagubioną k a rtę  
nadan ia oznaki ryback ie j 
na łódź m otorow ą „Gdy-14*‘ 
w ystaw ioną przez M orski 
U rząd R yback i w  G dyni.

1350-K

ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kową na nazv/isko Ja n o w ­
ski Ja n  ze S tegny, ppw. 
Gdańsk. 688-F
ZGUBIONO leg itym ację
zw. zaw. w ydaną przez 
Prac. In s t W ojskow ych na 
nazw isko K ondracka W an­
da. 697-p
ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kow ą w ydaną przez P rezy ­
dium  G m innej Rady N aro­
dow ej w  S tegn ie na  nazw i­
sko Jak u b czy k  H elena z Ju  
noszyna, 696-P
ZGUBIONO p rzepustkę  n r  
23.9-153 ZPT  im. M ieczysła­
w a M igały G dynia n a  n a ­
zw isko K ulikow ska Czesła- 
W3.  4562-G
ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kową na  nazw isko R yezko 
M aria. M albork, Rokossow­
skiego 20. 698-P
ZGUBIONO p rzep u stk ę  S to­
czni G dańsk iej, k a rtę  m el­
dunkow ą, leg itym ację  zw. 
yaw. na nazw isko Remsk: 
Aifons. 4553-G
ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kow ą n r  0X111-24270. po­
kw itow anie K  II  MO zło­
żenia an k ie ty  na  dowód 
osobisty, leg itym ację  służ­
bow ą n r  50/52 w y s ta w  
GZDPT, leg itym ację Zw 
Zaw. P ra c  Leśnych i 
Przem  Drzówn. n r  106927 
na nazw isko Borzyszkow- 
ska K atarzyna 4575-G

— Czy nie słyszałaś o akcji osz­
czędzania energii elektrycznej w 
okresie jesienno-zimowym?

— . ..  ?
— Czy nie wiesz, że paląc w godzi 

nach wieczornych — w godzinach 
największego nasilenia poboru ener­
gii — żarówkę 200-watową i. prasu­
jąc żelazkiem elektrycznym, powodu 
jesz toraz z innymi, którzy postępu­
ją tak samo, konieczność wyłączenia 
światła w wielu, domach? Przecież w 
tym pokoju będzie dostatecznie ja­
sno, jeżeli używać będziesz żarów­
ki 60-watowej, a prasować możesz z 
powodzeniem w godzinach rannych.

GDAŃSK
„ZM P-ow iee“ w e Wrzeszczu — „M ał­

żeństw o ak to rk i" , gocjz. 16, 18 i 20.
„B ajk a“ w e W rzeszczu — „S talow i 

bo jow nicy" — godz. 16, 18 i 20.
„D elfin“ w Oliwie — „K ariera  w Pa­

ryżu". godz. 16, 18 i 20
„M arynarz“ w  N. P orc ie  — „W arsza­

w a" — godz. 18 i 20.
GDYNIA
„A tlan tic“  — „S krzydla ty  dorożkarz", 

godz. 15.30, 18 fi 20.30.
„G oplana“  — „D ziew częta z b a le tu “ , 

godz. 16. 18.15 i 20.30
„W arszaw a“ — , N icholas N iek leby", 

godz. 15.30, 18 i 20.30.
„F a la“ n a  G rabów ku — „Stalow e se r­

ca“ , godz. 18 i  20.
„P ro m ień “ w  C hyloni — „Za w am i 

pójdą in n i" , godz. 18 i 20.
„N eptun“ w  O rłow ie — „N ędznicy" 

cz, I, godz- 18 i 20.
SO PO ?
„B ałtyk“  — „B ary łeczka", godz. 16.30, 

18.30 i 20.30.
„P o lon ia“ — „W ilcze do ły“ , godz. 16,

18 i 20.

/&adL ’U-

I G

TRZYMIESIĘCZNI! now o­
czesne korespor.dąney jne 
k u rsy  księgow ości. Łódź — 
Skrytką 16ä, 1309-JC

D Y Ż U R Y  A P T E K
od dnia 4 do 19. X. 1952 r.

G dańsk: A pteka n r  5? przy ul. Dłu­
giej 54/56 w Gdańsku, A pteka  n r  5 
przy ul. G runw aldzkiej 36 wę 
Wrzeszczu. A pteka nr 17 przy ul. 
K aprów  4 w Oliwie, A pteka n r  4 
przy  ui. N a Zaspy 30a w  N ow ym  
Porcie, A pteka n r  21 przy ul. Je d ­
ności R obotniczej 111 w  Oruni.

'łopat: A pteka n r  15 przy ul. Rokos­
sow skiego 21.

G dynia: A pteka n r 14 przy u l. św ię ­
to jańsk ie j 122, A pteka n r  20 przy 
ul. B ohaterów  S ta lin g rad u  6 W Or­
łow ie, Apteka nr J6 pyzy ul. Czer- 

ch K osynierów 137 na Gra-a

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na  p ią tek , m  10 1952 r 

5,00 —, G dańsk w itą  słuchaczy — 
lok- 5,06 — W iad. porań , 5,10 — K on­
cert. 5,58 — Sygnał czasu 6,00 — Gim­
nastyka. 6,10 — K alendarz  rad. 6,15 — 
K om unikat PIHM  dla rybaków  — lok.
6.16 — O m ów ienie p rogram u »- lok.
6.17 — Pogadanka fachow a dla wsi.
— lok. 6,30 — D ziennik poranny . 6,5»
— T ańce i p ieśni ludow e 7,35 — W
ry tm ie  w alca i polki. 7.50 — S tan  po­
gody. 7,55 — Wiad. porań. 8,00 — S er­
w is C2RM dia rybaków  — lok. 8,10 — 
Przerw a. 11,40 — M uzyka lok. 11,45 — 
Głos m ają  kob iety . 11,57 — Sygnał
czasu. 12,04 — D ziennik południow y. 
12,15 — „N a sw ojską n u tę “ . 12,45 — 
Aud. d la wsi. 13,00 — M uzyka sym fo­
niczna. 13,15 — K o n cert solistów  — 
Iren a  Jęsiaków na — śpiew. A nna K ry  
szan — fo rtep ian , W ładysław W aleń , 
tynow icz — akom p. G dańsk 13.17 — 
K om unikat PIH M  dla rybaków  — iok. 
14.00 — Program  dnia 14,05 — In fo r­
m acje. 14,30 — Dia ki. II słuch. ..Ja­
cuś N ieum ek". 14,30 — Dla ki. V—VII 
„O re je s trach  głosów ludzk ich“ . 15,00
— U tw ory fo rtep ianow e 15.09 — Komu 
n ik a t o s ta n ie  wód. 15.10 — Aud. lite ­
racka. 15.30 — Aud. dla dzieci „Pcd 
znakiem  bo rsu n ia“ — pow, A. Ż abiń­
skiej, 16.00 — M uzyka I6,2n — Omó­
w ienie program u — lok 16.21 — Pol­
ska m uzyka sym foniczna — lok 17,00
— W iad popolud, 17,05 — Rad. k lub
racjonalizato rów . 17.20 — K aszubska 
m uzyka ludow a — iok. 17,35 — „B ry­
gada m łodzieżow a obsługu je p o rt"  — 
opr. Z bigniew  Raw icz — lok. 17,45 — 
Z cyklu  „P ięk n e  W ybrzeże“ — au­
dycja  o m ieście G niew  — oor. M iro­
sław a W alicką 10,00 — K w adrans m u­
zyki szopenow skiej w w yk Haliny 
C zerny-S tefańsk iej — lok. 18,15 —
C odzienny przegląd w ydarzeń  — iok. 
18,30 »- Ppg. inż. W G rochow skiego 
„G utaperka  z polskich lasów “ 18.40 — 
„Ludziom  P lanu  6-letn iego". 19,20 — 
P o rad n ik  Językowy. 19.30 — M uzyka 
i ak tualności 20,00 — Aud literacka. 
20,18 -  M uzyka. 20,58 — K om unikat 
PIHM dla rybaków  — iok S lsn  po­
gody. 21.00 ~  D ziennik wieczorny.
2J,?5 — Wiad. sport. 21.30 -  Muzvka 
taneczna. 22.00 — M uzyka. 22,20 — Mu- 
żyka operetkow a i film ow a 23,10 — 
M uzyka kam eralna. 63,50 — O statnie 
w iad. 24,00 -» H ym n i koniec aud. 
».oí — ch w ila  m uzyki — iok. 0.05 — 
Serwis CZRM dla rybaków — lok.
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Tu mówi Lublin...

W L ublin ie nastąp iło  ostatnio 
uroczyste  o tw arc ie  ekspozy tury  
p rogram ow ej Polskiego Radia. 
N ow a ekspozy tu ra  nadaw ać bę­
dzie p rog ram  Polskiego R adia za 
pośredn ictw em  radiow ęzłów  n a  te 
re n  całego w ojew ództw a. W u ro ­
czystości o tw arc ia  w zięli udział 
przedstaw icie le  p a rtii, s tronn ic tw  
po litycznych, w ładz oraz o rgani­
zacji społecznych i m łodzieżo­
w ych. Na zdjęciu : p racow nik  
ekspozy tury  oh. Ja nusz  Lublin  
p rzy  apara tu rze

O d p r y s k i

MUZEA TO LUKSUS-
Ja k  donosi londyński „OB­

SERVER“ , w  m uzeach Londynu 
likw idu je  się coraz więcej sal. 
W ten  sposób rząd zam ierza 
osiągnąć 30.000 funtów  sz terlin - 
gów oszczędności ro żnie. Z da­
niem  pism a „w ydaje  się to r a ­
czej niegodnym  sposobem  zdoby­
w ania oszczędności dla cyw ilizo­
w anej sto licy“ .

Ha, tru d n o  — pow iadają b ry ­
ty jscy  m ężowie stanu  — nie  
w arto m yśleć o m uzeach. Ą rm a- 
ty  i czołgi k osz tu ją  drogo, trzeb a  
więc w yrzec się tak ich  luksusów , 
ja k  m uzea i in n e  „p rzeży tk i“ 
ku ltu ry .

„A U TO R YTET“
Ja k ie  są zadan ia am ery k ań ­

skich  w ojsk  okup acy jn y ch  w  
E uropie?

Czotowy publicysta  am ery k ań ­
skie j bu rżuazji, WALTER L IP P - 
MANN, w y jaśn ia  na  łam ach  
„N ew  Y ork H erald  T rib u n e“, że 
zadaniem  ich je s t „um ocnien ie  
a u to ry te tu  istn ie jących  rządów ".

A co byłoby, gdyby  jakako l­
w iek arm ia europejska  chciała 
p rzy jechać  do S tanów  Zjedno­
czonych um ocnić np. a u to ry te t 
T ruraana . B yłoby to  in gerencją  
w w ew nętrzne sp raw y  A m ery­
ki..,

M a t

Cim °A \ £ i

KANAŁ, KTÓRY OŻYWI STEPY KRYMSKIE■J
z  każdym  d n iem  c o r a z  sz e r z e j r o z w i j a  s i ę  f r o n t

ROBÓT NA BUDOWIE KANAŁU PÓŁNOCNO - KRYMSKIEGO. 
KANAŁ TEN, WRAZ Z POWSTAJĄCĄ NA POŁUDNIU UKRAINY 
KACHOWSKĄ ELEKTROWNIĄ WODNĄ I KANAŁEM POŁUD- 
NIOWO-UKRAINSKIM, STANOWIC BĘDZIE JEDEN WIELKI SY­
STEM HYDROENERGETYCZNY.

Na teren budowy kanału przy- iiijąca równina o żyznej glebie, 
bywają ze wszystkich stron kraju która przy dostatecznej ilości wil- 
radzieckiego robotnicy różnych spe goci dawać może wyjątkowo boga 
cjajnośti, technicy, inżynierowie, te . plony. Obfitość wilgoci, jaką 
Dla wielotysięcznej armii budów- Kanał . Póinocno-Krymski zapewni 
niczych wznosi się domy tniesz- stepom, w połączeniu z charakte- 
kalne. Niewielkie miasto Dżankoj rystyczną dla Krymu znaczną iloś 
- główna siedziba dyrekcji budo cią ciepłych, słonecznych dni, u- 
wy — przybiera zupełnie nowy czyni krymskie stepy niewyczer- 
wygląd; powstają tu całe bloki panym wręcz źródłem zbóż, wa-
pięknych, nowoczesnych domów.

Kanał Północno-Krymski pobieg 
n'e przez stepy krymskie z północ 
rt ego-z a chód u na południowy- 
wschód — od brzegów jeziora Si- 
wasz przez Dżankoj do portu 
Kercz. Łączna długość kanałów 
Południowo-Ukraińskiego i Północ 
no-Krymskiego, którymi popłyną 
w stepy wody Dniepru, wyniesie 
550 km.

Wraz oddaniem do użfytku Ka­
nału Północno-Krymskiego i z za 
kończeniem budowy systemów iry 
gacyjnych w stepach krymskich 
nawodni się 300 tysięcy hektarów 
gruntów kołchozowych i sowchozo 
wych. Z ogólnej liczby 26 rejonów 
obwodu krymskiego — 15 rejonów 
otrzyma wodę dnieprowską,

Stepy krymskie — to lekko fa-

rzyw, owoców oraz surowców tech 
nicznych dla przemysłu lekkiego

zwiększeniem ilości stawów otwo. 
rzą się szerokie perspektywy ho­
dowli ptactwa wodnego i ryb.

Zbudowanie potężnej Kachow- 
skiej Elektrowni Wodnej pozwoli 
na szeroką elektryfikację gospo­
darki rolnej Krymu, a więc na 
wprowadzenie elektrycznego udoju 
krów, elektrycznego strzyżenia 
owiec, orki przy pomocy trakto­
rów elektrycznych itd.

Dzięki powstaniu kanału będą 
miały pod dostatkiem wody przed­
siębiorstwa przemysłowe w Ker- 
czu i Teodozji, co umożliwi roze 
budowę przemysłu metalurgiczne­
go, konserwowego i chemicznego. 
Przeobrażenie przyrody obwodu 
krymskiego przyczyni się też do

Woda dnieprzańska nawodni dalszego rozwoju słynnych uzdro-
również pastwiska, co zapewni by 
diu obfitą pożywną paszę; 3—4- 
krotnie zwiększą się zbiory wie­
loletnich traw. Wraz ze znacznym

wisk krymskich, odwiedzanych 
przez ludzi pracy ze wszystkich 
zakątków wielkiego kraju radziec 
kiego.

„CYRULIK SEWILSKI“ I  GDAŃSKU
W y darzeniem artystycznym Wy­

brzeża, stała się wczorajsza premiera 
doskonale] sztuki Beaumarchais —- 
„(.yru/ik Sewilski“, wystawionej na 
scenie Teatru Wielkiego w Gdańsku. 
Dobru gra aktorów, staranna reżyse­
ria oraz piękny podkład muzyczny, 
gwarantują, ze sztuka ta. cieszyć się 
będzie zasłużonym powodzeniem.

W/ zdjęciach: u dołu — Krystyna 
Wodniaka — w roli Rozyny; z pra­
lce) Tadeusz Gwiazdowski — Cy­
rulik.

K S IĄ ŻK I, KTÓRE TRZEBA P R ZEC ZY T A Ć

Osta tn io  ukazały  się na półkach 
księgarsk ich  dw ie ksiiążk.i S te­
fana A rskiego: ,,Targow ica leży 
nad  A tlan ty k iem “ i „U lica zło­

czyńców “ . W pierw szej a u to r  u k a ­
zu je  nam  strup ieszałe  oblicze re a k ­
cyjnej em igracji polskiej, w eg e tu ją ­
cej na dolarow ym  bagn ie  zdrady  i 
zaprzaństw a, w iszącej u k lam ki im ­
perialistycznych  rozkazodaw ców . W 
d rug iej — przedstaw ia w  skrócie  
fo rm ow anie slię gniazda im peria lis­
tycznych ludobójców , cen trum  fa ­
szystow skiej d y k ta tu ry  k ró lów  n a ­
f ty  i sta li — W all S tre e t w  Nowym  
Jorku .

A czkolw iek tem a ty k a  tych  ksią­
żek je s t różna, to  jed n ak  łączy je  
w spólna więź. W jed n e j poznajem y 
dolarow ych panów , w  d rug iej ich 
lokajów .

* * •
„R eakcy jna  em ig racja  polska —

pisze a u to r  w  książce „T argow ica 
leży n ad  A tlan ty k iem “ *) — to  w róg 
śm ieszny i odrażający  zarazem “ . 
C zyta jąc te  książk i czy te ln ik  n ie 
m oże się  w yzbyć tego właśnlie od­
ru c h u : śm ieszności i  odrazy. A le gó­
r u je  n ad  tym  odruchem  uczucie 
w s trę tu  i pogardy  d la renegatów , 
k tó rzy  p rześc igają  się naw zajem  
w  licy tac ji sw oich usług  w ciem ­
nych  zakam arkach  ośrodków  szp ie­
gostw a i  dyw ersji, sk ierow anych  
przeciw ko Polsce.

W spółczesna Targow ica to  „cały  
w achlarz  em ig racy jnych  ugrupow ań, 
od faszystów  spod znaku  NSZ, en ­
decji i sanacji poprzez chadeków  1 
m ikołajczykow ców , aż po WRN“. 
U grupow ania te  różni ty lk o  ilość do 
larów , będących do ich  dyspozycji 
z osław ionego „ funduszu  100 m ilio­
nów “ , uchw alonego przez kongres 
am ery k ań sk i na cele dyw ersji li 
szpiegostw a w  k ra jach  dem okracji 
ludow ej, a m. in. i w  Polsce. Łą­
czy je  zaś w spólna n ienaw iść do 
Polskli L udow ej, w spólna p la tfo rm a 
zdrady, z k tó re j uczynili p la tfo rm ę 
polityczną.

Poszczególni m acherzy  ty ch  „ugru  
pow ań“ , skaczący sobie naw zajem  
do g ard ła  ja k  wściiekłe psy, po to, 
by  w ykazać się wobec sw ych gos­
podarzy  bardziej zdradziecką posta­
w ą niż k o n k u ren c i, u jaw n ia ją  cza­
sam i szczegóły sw ych b rud n y ch  ma 
chlojek.

„U lica złoczyńców “ **) przedsta­
w ia fak tyczny  „m echanizm  rządze­
n ia  S tanam i Z jednoczonym i“ . Czy­
te ln ik  dow ie się o „m aszynach p ar­
ty jn y c h “, o „bossach“ , o „racketee- 
ra c h “ i „ lobbyistach“ . k tó rzy  na 
rów ni z gangsteram i tw orzą przed­
nią straż  k ap ita łu  finansow ego, 
skoncentrow anego na ulicy złoczyń­
ców, ja k ą  je s t W all-S treet Czytel­
n ik  tej książk i dow ie się również
0 tym , k to je s t fak tycznym  w ład­
cą S tanów  Z jednoczonych, prze­
kształconych w  faszystow skie pań­
stw o policyjne.

•  * •
Z arów no „Ulicę złoczyńców “ jak

1 „T argow ica leży nad A tlan tyk iem “
pow inni przeczytać wszyscy nasi 
agita torzy . Dadzą im  one poważny 
zapas argum entów  w ich  p racy  a- 
g itacy jnej.

*) S tefan A rski — „T argow ica 
leży nad A tlan ty k iem “, w yd. K sią­
żka i W iedza, 1952, s tr . 109, cena 
2.50 zł.

**) S tefan  A rsk i — „U lica zło­
czyńców “ , w yd. K siążka li W iedza, 
1952, s tr . 117, cena 3.60 zł.
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sportow cy ak ty w is tam i F ro n tu  Naro 
------------------

BEZ P O D P I S U
(Z

•£'^ LK<-) DWA DNI DZIELĄ NAS OD W IELK IEJ IM PREZY 
MASOWEJ _  MARSZÓW JESIENNYCH ..SZLAKAM Z W yciF S T W  AH 
M II RAD ZIECKIEJ I  W OJSKA PO LSKIEGO“ ZWYCIĘSTW AR-

Tegoroczne M arsze Je sien n e  odbyt dow ego“  — będą dalszym  w yrazem  
w ające się pod hasłem  „W szyscy | naszego gorącego popa™ “  m  Pr™

I g ram u W yborczego F ron tu  N arodo­
wego oraz zadokum entow aniem  m i­
łości i p rzyw iązan ia  do Ludow ego 
W ojska Polskiego, k tó re  w alcząc u 
boku sojuszniczej A rm ii R adzieckiej 
odniosło w span ia ły  tr iu m f nad  faszyz 
m em  w  h isto ry czn e j b itw ie pod  Le­
nino.

W te j w span iałej im prezie  w ezm ą 
rów nież udział szerokie rzesze spo­
łeczeństw a W ybrzeża. Na s ta rc ie  zo­
baczym y n ie  ty lk o  m łodzież ale ró w ­
nież i  starszych. Z rzeszenia spo rto ­
we, ja k  i  działacze o rgan izu jący  im ­
prezę. czynią w szystko, by  na  te re ­
n ie  naszego w ojew ództw a m arsze w y 
padły  pod każdym  w zględem  ja k  n a j­
lepiej

P rzypom inam y, że tegoroczne m ar 
sze przeprow adzone zostaną w yłącz­
n ie  w  k o n k u ren c ji drużynow ej, przy  
czym  każda d rużyna w inna sk ładać 
się p rzynajm nie j z 7 osób.

D ystanse m arszów  są nas tęp u jące : 
KOBIETY — w iek 11 — 14 la t — 2.500 
m , od la t 15 — 16 — 3.000 m, od la t 
17 wzwyż — 5.000 m.

MĘŻCZYŹNI: 11 — 14 la t — 2.509 
m , 15 — 16 la t ~  5.000 m , 17 — 18 
la t — 8.000 m , 19 la t wzwyż ■— 10.000 m. 

W szyscy zaw odnicy zbiorą się w 
sw oich m iejscach  s ta r tu  o godz. 
9.30. P rzed s ta rtem  odbędzie się 
o fic ja lne  o tw arc ie  im prezy , po 
czym  o godz. 9.45 zaw odnicy w y­
słu ch a ją  przem ów ien ia radiow ego, 
k tó re  nadane zostanie z W arszaw y 
w program ie  I do uczestn ików  m ar 
szów na te ren ie  całego k ra ju .
M iejsca s ta r tu  poszczególnych zrze 

szeń sportow ych  na  te ren ie  G dańska 
p rzedstaw ia ją  się n as tępu jąco :

AZS — boisko przy  ul. R oosevelta, 
BUDOWLANI — G dańsk, W ały J a ­
giellońskie  przy ZBM, GWARDIA — 
G dańsk, stad ion  p rzy  ul. E lb ląskiej, 
KOLEJARZ — Z aw iśle (przy w arszta  
tach  napraw czych), OGNIWO —1 
W rzeszcz, Al. W ojska Polskiego 
p rzy  zajezdny W PKGG, STAL — 
G dańsk, ul. Juna z Kolna, SPÓ JN IA  
— G dańsk, ul. E lb ląska p rzy  B ram ie 
Żuław skiej W ŁÓKNIARZ — Oilwa,

francuskiego czasopism a „R egards“)

________________J

boisko przy  ul. Kościerskiej,, UNIA 
— Sopot, s tad ion  p rzy  ul. W ybickie­
go. Poza tym  członkow ie OGNIWA 
w Sopocie sta rtow ać będą p rzy  k o r ­
tach  tenisow ych.

Młodzież szkół ogólnokształcących 
i zaw odow ych sta rtow ać będzie przy  
sw oich szkołach.

Siatkarki Gdańska
bronią tytułu mistrza

Dziś rozpoczynają  się w  W arsza­
wie fina ły  m istrzostw  Polski w sia t­
ków ce kobiet.

Do fina łu  zakw alifikow ały  się n a ­
stępu jące  d rużyny : KOLEJARZ
(GDAŃSK), SPÓ JN IA  (WARSZAWA), 
UNIA (LODŹ) i  AZS (WARSZAWA).

T y tu łu  m istrza  Polski b ron ić  będą 
s ia tk a rk i gdańskiego K olejarza. D ru ­
żyna gdańska, w k tó re j g ra ją  cz tery  
rep re zen tan tk i Polski: Tom aszew ska, 
K urtz , W elsyng oraz  O rzechow ska 
je s t w yrów nanym  silnym  zespołem  i 
posiada pow ażne szanse n a  ponow ne 
zdobycie ty tu łu  m istrzow skiego, zwła 
szcza, że w ykazała  się osta tn io  b a r ­
dzo dobrą fo rm ą i zdobyła P u ch a r 
P o lsk i

WE®.

Śliw a prow adzi
w mistrzostwach szachowych Polski

JA K  OB. JASI T A 10S I C Z
wędrował w poszukiwaniu 

opału na limą 
i lak my w tym pomagali 

elbląscy biurokraci
21 w rześn ia  br. ob. Ja n  Tam o- 

wicz, ro b o tn ik  Zakładów  M echa­
nicznych w E lblągu o trzy m ał kw it 
na  odbiór przydziałow ego węgla. 
Spraw dził go i stw ierdził, że przy­
dział został zm niejszony. U dał się 
w ięc do W ydziału Socjalnego Za­
kładów  z prośbą o w yjaśnienie. 
P o inform ow ano  go tam , że po­
niew aż w m ieszkaniu  jego znaj­
du je  się cen tra ln e  ogrzew anie, po­
zostałą część przydziału  będzie 
m ógł o trzym ać w postaci koksu 
na  zlecenie MRN, k tó ra  zaopatru je  
m ieszkańców  E lbląga w  tego ro ­
dzaju  opał.

m m m m sm tm
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T rw ający  od  k ilk u  d n i tu rn ie j sza 
chow y o m istrzostw o P olsk i w  K a­
tow icach o b f itu je  w  w ie le  n iespo­
dzianek. N ajw iększą z n ich  by ło  zw y 
cięstw o w  III rundzlie m istrzostw  
18-letniego D w orzyńskiego (R em ber­
tów) nad o lim pijczyk iem  T arnow skim  
(Kraków ). D rugą n iespodzianką te j 
ru n d y  b y ł w yn ik  p a rtii rozegranej 
m iędzy rep re zen tan tem  Polski, o lim ­
pijczykiem  P la te rem  (W arszawa) a 
Regedzińskim  (Zgierz), k tó ra  zakoń­
czyła się ju ż  po k ilk u n astu  posun ię­
ciach rem isow o. Pozosta łe  spo tkan ia  
I II  ru n d y  dały  n as tęp u jące  rezu lta ty : 
Śliwa (K raków ) w ygrał z  W oźnia­
k iem  (Kraków ), K w ilecki (Poznań) z 
Szym ańskim  (Łódź) i Szapiel (Byd­
goszcz) z B alcerk iem  (Bytom ).

P a rtie : B łaszczak (W rocław) — 
W itkow ski (Łódź) o raz L itm anow icz 
(W arszawa) — P y tlakow sk i (W arsza­
wa) zakończyły się  rem isow o.

Po III rundzie  p ierw sze m iejsce 
w  tab e li za jm uje  zeszłoroczny m istrz  
Po lsk i Śliwa (K raków ) — 3 p k t. Dal­
sze m iejsca za jm u ją : 2) Szapiel (Byd 
goszcz) — 2,5 pk t., 3) GadąUński
(Łódź) — 2 pk t. (1 odłożona), 4) B al­
carek  (Bytom) — 2 p k t ,  5) Szym ań­
ski (Łódź) — 2 pk t., C) W ożniak (K ra 
ków) — z pkt.

B ardzo słabo rozpoczęli tu rn ie j 
olim pijczycy: P y tlakow ski, T arnow ­

ski i P la te r , k tó rzy  po trzecie j ru n ­
dzie za jm u ją  dalek ie  m iejsca — J8. 
20 i  16, m ając  po 0,5 pkt.

Przed sezonem zimowym
P onad  100-osobowa b rygada S P  pra 

cu je  p rzy  budow ie skoczni n a rc ia r­
sk iej w  Szczyrku.

Skocznia ta  budow ana je s t w g 
przepisów  m iędzynarodow ych  i cho­
ciaż n ie  będzie tak a  sam a ja k  skocz­
n ia  o lim pijska w H ollm enkolen, to 
jed n ak  będzie m iała p rofil tru d n ie j­
szy od w szystk ich  is tn ie jący ch  skocz 
n i w  Polsce.

Jeszcze w  bm . zakończony zosta­
n ie  m ontaż film u nareliarskiego z 
O lim piady w  Oslo. R ealizatorem  fil­
m u je s t czołowy tre n e r  narciarskli 
m g r Z iobrzyński.

F ilm  zostanie w ykorzystany  do 
szkolenia zaw odników  i  sędziów  n a r  
c iarsk ich  i będzie dalszym  etapem  
pracy  n ad  podniesieniem  poziom u w y 
czynow ego naszych narciarzy .

ZS B udow lani przeprow adza osta t 
n ie  p race  rem ontow e na torze bobs­
lejow ym  w K arpaczu.

W nadchodzącym  sezonie p rzew i­
d u je  się rozegranie  na  torze k a rp ac­
kim  k ilk u  spo tkań  m iędzynarodo­
w ych. Spotkan ia  te będą pierw szym i 
spo tkan iam i m iędzynarodow ym i w 
h isto rii polskiego spo rtu  bobslejow e­
go.

M D Z IM H A N D W  
& - » O *  .  M R N  t

Z odpow iednim  pismem,, k tó re  
o trzy m ał w  W ydziale Socjalnym  
sw ych Zakładów , ob. Ja n  Tam o- 
w icz w yru szy ł na  poszukiw anie 
koksu . D ziw na to  by ła  w ędrów ka. 
Oto je j niezw ykłe e tapy :
1 — 21. IX. br. E iu ro  opałowe,

k tó rego  pracow nicy  ośw iad­
czyli, że o koksie  n ic  n ie w ie­
dzą.

2 — W ydział H andlu  Frez. MRN,
gdzie stw ierdzono, źe Tam o- 
wiczowi fak ty czn ie  należy  się 
p rzydzia ł koksu.

3 — Znow u b iu ro  opałowe,
— P rzy jdźcie  ju tro , obyw a­

telu  Tam ow lcz, a m y sp raw ­
dzim y jak  spraw a w ygląda
w  rzeczyw istości...“ ).

4 — W ydział S ocjalny  Zakładów .
Tam ow iczow i przyrzeczono po 
moc.

5 — Pracow nica  W ydziału Socjal­
nego w y jaśn ia  k ierow nikow i 
b iu ra  opałow ego, dlaczego Ta- 

. m ow iczow i trzeba  w ydać przy 
dział koksu.

6 — Tam ow lcz u d a je  się do b iura
opałowego, ale o koksie n ik t 
n ic  n ie wie.

7 — 1 znow u W ydział Socjalny.
(,,— Pójdźcie, obyw atelu , do 
W ydziału H andlu  P rezydium  
MRN...“ ).

8 — W ydział H andlu  F rez. MRN.
(,,— Tak, fak tyczn ie , należy 

się w am  koks, lecz go n ie 
otrzym acie, gdyż m inął już 
te rm in  p rzydzia łu ...“).

3 — 28. IX. b r. K ierow nik  W y­
działu Socjalnego Zakładów  
bezradn ie rozk łada ręce.
,,— Nic n ie  p o radzę“ — m ówi 
strap ionym  głosem... 

PYTA NIE: K to  ponosi w inę  za 
to, że Tam ow icz n ie  o trzym a opa­
łu  na  zim ę?

ODPOW IEDZ: a) W ydział So­
c ja ln y  Z akładów  (gdyż w porę nie 
zatroszczył się o p racow nika, o te r 
m inow e zaoew nten ie  m u przydzia­
łu) i b) W ydział H andlu  Prez. 
MRN w E lblągu (gdyż w  porę nie 
zabezpieczył przydziału).

WNIOSEK: Skończyć z  b iu ro ­
k rac ją  w W ydziale Socjalnym  Z a­
kładów  i W ydziale H andlu Prez. 
MRN w Elblągu! (ni)

Wydawca. RSW „Prasa" — Redaguje Kolegium — Redakcja Gdańsk, la rg  l)r..ewny 3/7 -  Red Naczelny przyjmuje w dni powszednie w godz. 15—1?, tei. 315-72 — Sekretarz KeJek.-jt w <r.,dz II —¡2 tel 
314-57. wewn 06. Dział Miejski 314-57. wewn. 8 1 9 Centrala 314 57. 314 53, 310-87 < 321 45 łączy ze wszystkimi działami. — Red. nocna 335-58. — Administracja Cirl-iń-k. ul. Gdyńskich Kosy*' 

Rierów 1!. tel. 316-33. — Biuro Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 3/7. tei. 335 80. — Zamówienia ! wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pwtmw» ora? Ilsir-riosze* "V ' 
Zamówienia na prenumerat» »akiadow» nrzyimuje PPK -Ruch“, Oniata miesięczna wynosi 2 zi 25 ar. Druk: Gdańskie Zaldady Graficzne — Gdańsk. — Nr zam. 3242 — W-3-iQ89§


